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C e m  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni św iąteczne.

Oddzielne Nra „Czasu," o ile zapas starczy w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 C.

na rok na kwartał na 2 miesiące
złr. 20 złr. 5 złr. 4

„ 24 „ 6 ,  5
„ 32 ,  8 - 6
.  60 .  15 ,  10
.  48 „ 12 „ 8

Miejscowa w K rakowie.......................................
Pocztą w państwie Anstryackiem.....................

„ do Niemiec i W ło ch ...............................
_ .  „ Francyi i A nglii...................................

„ ,  Belgii, Szwajcaryi i Turcyi . . . • . . . . . .
Prenumerata przyjmuje sie tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. -  Ł u t y  z pieniędzmi i przekazy 
pienieżne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Admmistraeyi „Czasu* w Kra­
kowie. -  L i s t y  reklamacyjne n ie z a p ie c z fto w a n e  niepodlegają opłacie pocztowej. -  U z t ó w  mefrankowanych nie 

przyjmuje sie. — » ę K o p is n > »  nadsyłan0 RedakcJ’1 mezwracają sie, lecz bywają niszczone.

na 1 m iesiąc 
złr. 2 
„ 2-50. 3, 5
„ 4 CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  K rakow ie  i Administracya „CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego,
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują sie za o p ła tą  od miejsca wier- : 
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. K a d e s l a n e y ^ '  "  
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 3o cnt. za każdy raz. D o l ą e i e n l s '  v A 
d o  „ C z a s n ^  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmrge sie za ceną 1 złr. od 100 egzempl. dla g fżh  
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą naleiytość uprasza 
sią n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują: w *łVlo-ś 
d n i u  p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  Ferdinandstrasse Nr. 38. Na F r a n c j e  i A n g l ię  ^^ 
w Paryżu p. W. Bączkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. O g ło s z e n ia  zaś: w Wiedniu Wallfischgasse '■’* 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogier; w Wiedniu F. L5b, Beichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse SeilerstStte N. 2, Better & Com. Riemerg. 13j 
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. B. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube k  Com.

OGŁOSZEHIB PRZEDPŁAT!.
W Krakowie na miesiąc Sierpień . . .  2 złr. 

„ od 1 Sierpnia do 30 Września 4 „ 
z przesyłką pocztową w państwie An­
stryackiem: na miesiąc Sierpień złr. 2 50 c. 

Od 1 Sierpnia do końca Września „ 5 —  „

K ra k ó w  31 lipca.
Sprawa restauracyi Sukiennic przyjść ma 

w poniedziałek do ostatecznego rozstrzygnię­
cia w Radzie miejskiej jeszcze w dawnym te­
goż zgromadzenia składzie; w nowym bowiem 
Bkładzie, zresztą mało od dawnego różnym, 
Rada dopiero od połowy sierpnia urzędować 
zaczyna. Uchwalenie bezzwłoczne wniosków, 
jakie w tym przedmiocie przyjdą pod obrady, 
jest naglące; w razie bowiem ich przyjęcia, 
możnaby jeszcze przed jesienią położyć fun­
damenta pod części Sukiennic nowo stanąć ma­
jące. Ktokolwiek zaś obeznany jest z budową, 
wie dobrze, jak ważną jest rzeczą, aby fun­
damenta osiadły się, zwłaszcza, jeżeli nowe 
mury mają być związane ze staremi.

Wnioski wspomniane ogłoszone już zostały 
drukiem i rozdane członkom Rady miejskiej 
dla wczesnego obeznania się z niemi, a po­
przedza je sprawozdanie z całego przebiegu 
sprawy restauracyi Sukiennic, mianowicie zaś 
z dotychczasowych prób i przygotowań. Jak­
kolwiek znane są one Radnie, wszelako przy­
pomnienie ich streszczone łatwo uwidoczni o- 
becny stan tej sprawy, od wielu lat nie tylko 
miasto nasze, ale i kraj cały zajmującej.

Skoro restauracya Sukiennic w zasadzie zo­
stała postanowioną i w tym celu znaczne po­
niesiono już koszta, szczególniej przez nabycie 
na własność gminy wszystkich sklepów i kra­
mów, oraz jatek wchodzących w ogół budyn­
ku, a które były dawniej w znacznej części 
własnością prywatną osób i korporacyj, zatem 
już nie może być mowy o zaniechaniu restau­
racyi, zwłaszcza, że odnowione Sukiennice 
przedstawiać będą znaczny dla miasta dochód, 
którego obecnie z pustkowia ciągnąć nie można.

Nie kwestya przeto restauracyi może być 
przedmiotem obrad, jako już przesądzona, lecz 
zatwierdzenie ostatecznie zmienionych planów 
p. Prylińskiego, już przez komisye przyjętych. 
Plany te roztrząśnięte przez sędziów ze sta­
nowiska artystycznego i archeologicznego oraz 
przez biegłych techników, opatrzone kosztory­
sami, odpowiedzą zarówno przeznaczeniu bu­
dynku, jak i jego pamiątkowemu charakterowi, 
oraz możności pod względem wydatków, któ­
rych najznaczniejsza część poniesioną będzie 
przez fundusz na ten cel dawno przeznaczony, 
a reszta da się pokryć z własnych dochodów 
Sakiennic.

Jeżeli główną przyczyną kilkoletniej zwłoki 
w wykonaniu uchwalonej restauracyi, bywał 
wzgląd zarówno na techniczne trudności, jak 
i na ogrom wydatków przechodzących skro­
mne nasze środki, przeszkody te obecnie zni- 

gdy według planów p. Prylińskiego ani 
budynek nie wzrośnie do rozmiarów przeno­
szących o wiele jego pierwotną rozległość i 
przeznaczenie, aai też nie będzie wymagał wy­
datków po nad możność naszą, zamykając się 
ściśle w programie przyjętym przez Radę miej­
ską jeszcze d. 8 kwietnia 1869. Zatwierdze­
nie przeto tych planów będzie tylko wykona­
niem pomienionego programu i spełnieniem 
obowiązku przyjętego w obec miasta i kraju,

a nawet w obec całej monarchii, skoro część 
kosztów restauracyi przypada na budżet pań­
stwa, a część na budżet kraju. Możemy mieć 
nawet nadzieję, że z tych samych źródeł przyj­
dzie jeszcze nam pomoc, skoro się okaże, iż 
program restauracyi Sakiennic nie pozostał 
czczem słowem, i że Kazi nierowski ten zaby­
tek w odnowionej i do pierwotnego stanu wiel­
ce zbliżonej ukaże się szacie.

KORESPuNDENCYA „CZASU"

W iedeń 30 lipca.

(J. H .)  Nic naturalniejszego jak akrjta pomoc 
i damonstraoye sympatyczno ze strony pobratam 
ców, gdy plemiennicy ich pod rządem innego pań- 
,twa znajdują się w położeniu, w fetócem potrze­
bują czy to moralnego, ozy materyalnego wspar­
cia. Tak działo się z aware naturalnym biegiem 
rzeozy i wszelkie zakazy rządowe miały chyba ten 
skutek, ża jawna zrazu sgitaoya zamieniła się na 
tajną. Przyrodzonego pociąga do niesienia pomocy 
uciśnionym ptomienuikom nie zdołały nigdy po­
wstrzymać żadne kroki rządowe. Trzeba więc złej 
winry do tego, chcąc agitacye w niektórych pału 
dniowo słowiańskich krainach Austryi za powstań 
oami w Hercegowinie użyć do oskarżeń przeciw 
rządowi austryackiema, ż i  takowy popiera rokosz 
heroogowiński. Są nawet tacy, którzy t*i rdzą, że 
;iienodobnem by było tak długo utrzyms.ć puweta 
niej gdyby go rie  podsycały zasiłki przechodzące 
i zagranicy sąsiedniej tureckiego pasralika. Otóż 
trudna zaprzeczyć, że tu i owdsia w Dulmacyi lub 
Chorwacji istotnie nie powstrzymano się od natu­
ralnego pociąęu da sympatycznych daaonstracyj 
lub może sfeładek potajemnych na rzecz Herco- 
gowian, że może tu i owdzie dalej się posuń^ta, 
miżeli dozwalają zasady prawne międzynarodowe 
Wszelako ukuć z tego tak ciężkie oskarżenie prze 
oiw sąsiedniemu mooarat«u zdoła chyba tan, co 
aie wic, jak trudno zwykle władzom rządowy m 
-kuteozuie działać przeciw agitacjom tego roizeju 
Warto sobie tylko pr?y pomnieć składki i werbunki 
w Poznańskiera i w Gal toy i podczas ostatniego 
powstania polskiego. Jakoż ani Prus ani Anstryi 
nie można był n w tym względzie obwiniać o 
ia;izogólną sympatyą i pobłażania dla tajnego 
rzędu naredowego, a mniej jeszcze można się  było 
WÓwrzaH dopatrzeć jakiej oziębłtńai lub niechęci 
w stasuakach tych mocarstw do Rosyi. A przecież 
rzecz ogólnie żnina, że powstanie przez dwa lata 
podtrzymywały tylko zasiłki z Galicyi i z Pozna 
nia. Wstrzymać takowe tak trudno, jak zatamować 
bieg źródeł podziemnych. W samej rzeczy Tagblatt 
wszystko wiedzący zwiastował już nawet protest 
Turcyi na wypadek, gdy się sprawdzi, że skhdki 
aa rzecz rokoszan w eustr/ackich krajach połu­
dniowych odbywały się z wiedzą władz zwierzchni- 
czych. Oezywiśoie zamiar takiego protestu eto istniał 
nigdy i cała wiadomość zmyślona

Żądania zwiększone w budżecie wojennym, jak 
już wiecie wynoszą daewięć milionów. Mimo zaa- 
;znej sumy dzienniki nie robią prawie wcale opc- 
sycyi co sobie zresztą łatwo wytłumaczyć, gdyż 
według ostatnich wynurzeń półurzędowycb, spodzie­
wano się jeszcze wyższej cyfry.

Poczdam 27 lipoa.

Wypadek wyborów w Bawaryi nie odpowiedział 
oczfrkiwauom. Stronnictwo patryetyozne będzie mia­
ło w nowej I-.bie dwa głosy tylko więoei, niż stron­
nictwo liberalne. Nie jest to zwycięstwem, a mniej 
ieszoza tryumf m. Ministerstwo nie orfa się przed 
większością tak mało znaozącą, zwłaszcza też ga­
binet mający po sobie króla, a za sobą taką siłę, 
jaką daje rząd cesarski w Niemcmch. Wypadnie 
więc oczekiwać przedewszystkiem czyli ta słaba 
większość oprze się wszelkim środkom pozyskania 
jej, jekiemi rozporządza rząd. Gdy ostatnia Isba 
bawarska zebrała s ę po raz pierwszy, liczyła w 
słojem łonie 83 katolików przeciw 71 liberałom; 
lecz w krótca pakazała się w szeregach patr/otów 
tak wielka liczba defikcyj, że w koóou oba stron­

nictwa zupełnie się równoważyły. Trzeba się spo­
dziewać (lecz nia jest to woale pewrem), że depu­
towani opozycyjni będą tym razr-m stać wytrwałej 
przy swcioh przekonaniach.

Razultat wyborów bawarskich chociaż niespodzie­
wany, nie jest wszakże trudnym do wytłumaczenia. 
Przypissć go wypada nasamprzód sposobowi wybo­
rów, który jest potężnie korzystnym dla stronni­
ctwa liberalnego. Przy wyborach do niemieckiego 
Reichstagu w stycznia 1874 r., któse się odby­
ły przez głosowanie bezpośrednie i tajne, patryoci 
zwyciężyli % liczby całkowitej deputowanych; od­
tąd stronnictwo patryotyczne jeszcze niemało zy­
skało siły w Bswaryi. A jednakowoż jwkże słaby 
rezultat otrzymało przy wyborach do ta,by bawar­
skiej 1 Stało się to z powodu, że rząd be: żadne­
go względu stawił po stronie liberalnych wszystkie 
swoje środki i cały swój wpływ. Okręgi wyborcze 
ułożone były z umysłu i — wcale nie tajono się z 
tern— w sposób jsk najniekorzystniejszy dla opozy­
cji. Urzędnicy zagrożeni zostali usunięciem, gdyby 
źle głosowali, a wszyscy wyborcy od rządu zawiśli 
w jakimkolwiek stopnia zmuszeni byli niejako do 
głosowania za kandydatami miaisteryalnymi.

Nie ma się więo czego łudzić co do bardzo nie­
korzystnego wypadku tych wyborów dla partykula- 
rystów i katolików. Ministerynm bawarskie obeone 
zostanie u władzy i wzgardzi opozycyą mającą dwa 
głosy większości. Książe Bismark otrzymał nowe 
i bardzo waż 1 0  swyoięztwo, którego największe zna­
czenie jest w tym fakcie, że Bawarya liczy 930,000 
wyborców katolickich przeciw 500,000 wyborców 
do innych wyznań należących.

Zawziętość, z jską rząd pruski stosuje wykona­
nie ustaw przedw katolikom nie oszczędziło nawet 
keśoicła św. J«dw:gi w Berlinie. Odmówiono mu 
subsydyów, które mu się należą i personal kościoła 
musiał być w części rozpuszczony. Ceremonie re­
ligijne sprowadzone są do najprostszego wyrazu: 
muzyka została zńesiorą. Zrobiło to nawet w Ber­
linie pewne w rażanie. Klasztory. które jeszcze i- 
stnieją t. j. Sióstr Miłosierdzia i Urszulinek miały 
rewizyę sjentów policyjnych, którzy sporządzili in­
wentarz jak najbardziej szczegółowy tego, oo się 
tam znajduje: książki, rejestr*, weryfisacya osób, 
wszystko to uległo kontroli, z tą niesłychaną szorst­
kością, jaka cechuje urzędników praskich dzisiaj 
w tej mierze.

Artykuły Kreuzzeitung przeciw kanclerzowi, mi­
nistrom i żydowskiej klice nie zostały dotąd po­
ciągnięte do odpowiedzialności; daje to do myśle­
nia i powtarzają ciągle, że m nzą być artykuły o- 
parte na faktach, które się zaprzeczyć nie dadzą 
Pobłażanie byłoby nader znaczące, gdyby nadaj 
trwać miało, nie zgadza się bowiem z przyjętym 
dotychczas zwyczajem kanclerza.

litrów 30 lipca. Dzienniki lwowskie, a prze- 
dewszystkiem Dziennik Polski i Gazeta Narodowa 
uderzyły równocześnie w tych dniach na ministra 
sprawiedliwości Dr G l a s e r  a za naruszenie przez 
niego ustawy o niezawisłości sędziowskiej. Zamie­
szkały dawniej we Lwowie, a obecnie w Wiedniu 
adwokat Dr H o n i g s m a n n  wnieść miał do mi­
nisterstwa zażslenie na sądy galicyjskie, iż te ile­
kroć oskarżonym jest żyd, skazują g> bez należy­
tego zbadania sprawy i bez względu na sprawie­
dliwość, jedynie tylko w chęci prześladowania ży­
dów, jako „wiernofconstytucyjnych". Dr G l a s e r  
Otrzymawszy takie zażalenie P- Hónigsmanna we­
zwać miał prezydya sądów galicyjskich, aby się z 
postępowania swego usprawiedliwiły. W tym kro­
ku ministra sprawiedliwości dopatrzyły dzienniki 
lwowskie napaści na niezawiłośó sądów i tak su­
rowo przeciw temu nadużyciu wystąpiły, iż zosta­
ły z polecenia prokuratoryi skonfiskowane. Zapa­
trywanie to dzienników jest niewątpliwie słuszne, 
jeżeli stwierdzonem zosta Je, że minister rzeczywi­
ście dopuścił s!ę tego kroku, co dopiero interpe- 
tacya w Izbie deputowanych wniesiona wyświecić 
może i powinna. Tymczasem należy rzecz brać tak 
jak się w tej chwili przedstawia, t. j. zestawiać o- 
bok siebie ftkts.

Pierwszym tskim faktem jest pi°mo prezesa są­
du wyższego lwowskiego wystosowano do Dzienni­
ka Polskiego, które brzmi w całej os mwie: 

Crasopismo Dziennik Polski umieś?iło w nume­
rze 163 z dnia 2 0  lipoa b . r. artykuł tej treśn, 
że p. minister sprawiedliwości na podniesione przez 
jedaego z adwokatów wiedeńskich przeciw sądom

galicyjskim zarzuty odnoszące się do pewnej spra- 
ssy karnej przeciw kilkom oszustom, znanym jakc 
plaga ludu, widział się z przekroczeniem zakresu 
sttej władzy spowodowanym, pooiągoąć sądy do 
odpowiedzialności.

Z powodu tego artykułu wzywam szanowną re- 
dakcyę na podstawie artykułu II. ustawy z dnia 
15 ptźlziernika 1868 nr. 142 do umieszczenia na 
czele dzmnika swego następującego sprostowania:

Artykuł powyższy odnosi się oczywiście do wnie­
sionego w ministerstwie nadania adwokata Dr Os­
walda Hćiigsmanna i Heny FrAikel o przedsię­
wzięcie zaradczych kroków przeciw nieprawidłowe­
mu niby postępowaniu sędziego śledczego w spra­
wie Mendla Fr&ikla o osiustwo obwinionego, tu­
dzież do reskryptów ministeryalnych z dnia 2 i 30 
maja i 12 lipca br. L. 7140, 7275 i 8285 0. k. 
sądowi krajowemu wyższemu nadesłanych.

Otóż wedle treści tych reskryptów przedstawiają 
się podniesione przeciw c. k. ministerstwu zarzuty 
w zupełności jako bezpodstawne, podaniem bowiem 
p. Hońgsmana i Fr(taktowej, obwiniono sędziego 
śledczego i dotyoząoy sąd o rozliczne nadużycia 
przy prowadzeniu tej sprawy, mianowicie: że przy- 
aresztowanie Mendla Frankla przedłuża się bez­
prawnie, że mu warowanie swych praw i obrony 
wzbroniono, że w areszcie bez powodu różnych do­
znaje przykrośoi i t. d., i t. d., a zażalenie to od­
stąpiło c. k. ministerstwo sprawiedliwości reskry­
ptem z dnia 2 maja b. r. L. 7140 c. k. sądowi 
krajowemu wyższemu w moc § 42 , ustawy z dnia 
21 maja 1868 L. 46 i w poczuciu obowiązku do­
zorowania podwładnych sądów, do odpowiedniego 
załatwienia i do sprawozdania o stania tej sprawy.

C. k. sąd krajowy wyższy przekonawszy się c 
niesłuszności tej przesadzonej i złośliwej skargi 
przedstawił stan rzeczy c.k. ministerstwu sprawie­
dliwości, a sprawozdanie to przyjęło ministerstwo 
reskryptem z dnia 12 lipca b. r. L. 8285 li do 
wiadomości i pozostawiło c. k. sądowi wyższemu 
załatwienie tego zażalenia we własnym zakresie.

Tak tedy okazuje się ze skreślonego na podata 
wie aktów stanu rzeczy, że twierdzenie w powyż­
szym artykule przytoczone, jakoby p. minister 
sprawiedliwości z powodu tego zażalenia przekra 
czając zakres swej władzy, sądy do odpowiedzial­
ności pociągnąć miał, zupełnie z prawdą s ę mija, 
tudzież, że i dalszym uwagom o wywieraniu wpły­
wa na sądy przez ministerstwo, o paraliżowaniu 
śledztw, o poniżaniu sądów do narzędzi mściwego 
ścigania partyj politycznych i t. d. wszelkiej bra­
kuje podstawy.

Lwów 28 lipca 1875. Seherik.
Nie jest także bez związku zupełnego z tą spra­

wą inne nismo, które wystósował prokurator rzą­
dowy w Tarnowie p. C z y s z c z a n  do N.fr.Prtsse. 
Dziennik ten zamieścił był korespondeaoyę z Kra­
kowa o znanych wypadkach w Nowym Sączu, a 
między ionemi twierdził, że tamtejszy prokurator 
miał w procesie rabina użyć o żydach wyrażeń nie­
właściwych. To dało p. Czyszozanowi powód do 
ogłoszenia w N. Jr. Presse następująoego pismu:

„N. fr . Presse z d. 23 lipca podała pod napi­
sem: Do d z i e j ó w  p r z e ś l a d o w a n i a  ż ydów w 
G a l i c y i  korespondenoyę z Krakowa z dnia 20go 
lipoa, która zawiera w sobie twierdzenie, że od 
niejakiego czasu pod pozorem lichwy i oszustwa 
wywołaną zostsła przeciwko żydom w Galicyi, kru- 
oyata sccyalistyczno-komunistyczna i że przy spo­
sobności pewnej rozprawy głównej odbytej nieda­
wno wobeo sędziów przysięgłych w pewnem zacbo 
dnio-galicyjskiem mieście obwodowem w sprawie 
pewnego żyda oskarżonego o oszustwo, nie wahała się 
tamtejsza prokuratorya państwa w swem plaidoyer 
uderzyć na żydów w ogóle i twierdzić o nieb, że 
są powodem upadku kraju. Całe powyższe donie­
sienie musi być sprostowane w sposób następujący:

W kilku powiatach sądowych byłych obwodów 
Bochnia i Tarnów były niezliczone wypadki, iż 
przeciw włośoianom posiadającym niezadtużone go­
spodarstwa wiejskie, jeszcze za ich żyoia albo po 
śmierci wyrabiano na podstawie s f a ł s z o w a n y c h  
weksli albo za pomocą zeznań f a ł s z y w y c h  
ś wi a d k ó w  wyroki sądowe i egzekuoye i tym spo 
sobem doprowadzano całe rodziny do najokropniej 
szej nędzy.

Nie potrzeba na to wielkiego sprytu, aby pojąć, 
w jakim stopniu jest zgubnym ten rodzaj zbrodni­
czego oszustwa. Otóż wykazała rozprawa główna 
wooeo sędziów przysięgłych odbyta w czerwcu br. 
w tądzie obwodowym w Tarnowie przeciwko kilku

(a nie jednemn) żydom, że tego redzaju cBsustwa 
są dziełem całej bandy składającej Bię z indywi­
duów wyznania mojżeszowego, które mają nieprze­
zwyciężony wstręt do pracy uczciwej, są wrogami 
publicznego porządku i bywają nazwane „motło- 
ohemw. Przeciwko tym niebezpiecznym zbrodnia­
rzem, przeciwko tym bandom, które wykryto w 
czadach ostatnich w dość poważnej liczbie, prze­
mawiano, a nie przeciwko żydom w ogóle — a przy- 
tem, wyliczając ogólne powody, ped wpływem któ­
rych rozgoBpcdarowała się ta zbrodnia, wypowie­
dziano ubolewanie, iż obecnie obowiązujące ustawy 
(zniesienie § 217 lit. d ust. cyw) bywają w spo­
sób haniebny nadużywane przez takie indywidua. 
Nie jest prawdą, jakoby o. k. prokuratorya państwa 
wspomniała w ogóle o żydach, iż są powedem ru­
iny kraju. Nie groźna natura tego plaidoyer pro­
kuratora — jak to utrzymuje N. fr .  Presse — ani 
też owego dziennika polskiego, który podał mowę 
prokuratora, chociaż w firmie przekręconej, była 
powodem konfiskaty.

T a r n ó w,  26 lipca 1875.
G. k. prokurator państwa: Gryssetan.
Nie od rzeczy takż9 będzie nadmienić w tem 

miejscu, że adwokat z Tarnowa Dr R i n g e l h e i m  
zaprzecza dz;ś w N. f r .  Presse, iż nie jeat au­
torem owej korespondencyi krakowskiej, o której 
pisze; „Część tej korespondencyi mówiąca o roz­
prawie przed eąiem przysięgłych w Nowym Sączu 
opiera się na przekręceniu właściwego stanu rze­
czy, albowiem będąc świadkiem naocznym rzeczo­
nej rozprawy stwierdzić megę, że uwagi prokura­
tora nie odnosiły s:ę do żydów w ogóle, lecz li 
tylko do motłochu żydowskiego".

Minister sprawiedliwości, mianował adjunkta są­
du powiatowego w Pilźńe Dra Adama B o g u s z a  
adjunktem sądu kolegialnego w Rzeszowie, adiunk­
ta zaś tegoż sądu Dra Teofila W a r c h a ł o w -  
s k i e go  adjnnktem sądu powiatowego w Pilźnie.

Rada szkolna krajowa mianowała młodszą nau- 
azyciflię szkoły etatowej żeńskiej w Stryju, Aure­
lią U t s c h i k ,  rzeczywistą nauczycielką, kierującą 
* szkoto etatowej żeńskiej w Mikołajowie; tym­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w Brzeźa- 
nach, Tomasza Błaszkiewiczr ,  rzeczywistym nau­
czycielem młodszym szkoły filialnej w Brzeżanach, 
(na przedmiościu zwanem Adamówką), a do­
tychczasowego nauczyciela Hailczu, Aleksandra 
L u d k i e w i c z a  rzeczywistym nauczycielem drugim 
izkoły etatowej w Przemyślanach.

Wiedeń 30 lipoa. Bohemia, organ półurzę- 
dowy, zaprzecza wiadomości podanej przez Voter- 
land, jakoby minister oświaty zamierzał przezna­
czyć 60,000 zł. na stypendya dką tych księży, 
którzy chcą kształcić się na profesorów katedr 
teologicznych. „Minister oświaty, pisze rzeczoBy 
dziennik, ma zamiar wnieść, aby celem zyskania 
odpowiednich sił nauczycielskich na uniwersytetach 
przeznaczyć do rozdii lenia sumę 40,000 zł.; zda­
je się więo, żs doniesienie Vaterlandu polega na 
pomiesza niu jedaej rzeoty z drugą. Nietylko na 
brak dzielnych profesorów cierpią Wydrialy teolo­
giczne, lecz, jsk twierdzi sprawozdanie ministra, 
należy się wpierw starać przez domaganie się wyż­
szego wyksstałoenia o lepszą naukową kwslifika- 
cyę uczniów. Dlatego już dawno objawiono ordy- 
naryatcm żyozenie, aby o ile możności, jak naj­
mniej odstępowały od żądania egzaminu dojrzało­
ści, zsm hr zaś rządu idzie jeszcze dalej, mianowi­
cie, aby przez udzielanie stypendyów z sumy 40,000 
zł., dać kandydatom stanu nauczycielskiego teolo­
gicznego sposobność lepszego wykształcenia się 
w n&ukarh pomocniczych teologii, a następnie, 
w metodach historycznych, a tem samem utoro­
wać w tym celu drogę do regularnego uczęszczania 
na seminarya filologiczne i historyczne, istniejące 
na Wydziałach filozoficznych. Czy przez to Wy­
działy teologiczne postawione zostaną na równym 
stopniu z trrema innemi świeckiemi Wydziałami, 
on jakim według sprawozdania ministeryalnego nie 
stoją, jest kwestyą czasu."

— Z Berna morawskiego pisze pewien fabrykant 
do Neue fr. Presse, że doniesienia o niemiłem 
położeniu fabrykantów berneńskich należy o tyle 
sprostować, iż fabrykanci nie są bynajmniej przez 
zmowę robotników w położeniu przymusowem i nie 
muszą poddać się stawianym warunkom. Fabrykan-

„Yaterland“ o Unitach.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Vaterland p jwie, że ruble moskiewskie przemie­
niły Unitów galicyjskich na szyzmatyków i wrogów 
Potaki?.. Zapytamy Vaterlanda, dlaczego ta sisme 
ruble nie zrobiły z Unitów chełmskich prawosła­
wnych i M j kali? Cz?mu brr li ruble Unici galicyj­
scy choć im nic nie groziło zu to, jeżeliby ich brać 
nie chcieli; a znowu czemu nie brali rubli mo­
skiewskich Ucici chełmscy, d u ć  za n ie  b r a n i e  
ony o h  groziła im niełaska rządu, prześladowanie, 
poniewieranie, wygnanie, zubożenie, męcz< ństwo, Sy­
bir i ta nie ird/widualaie, ale z żonami i drobne- 
mi c sasem dziatkami, które z głodu nędzniały w o- 
czach ojca i matki?

Powie nam Vaterland, że Unici galicyjscy nie- 
micli wykiztałcenia teologicznego — odpowiadamy, 
że ta mija sij z prawdą, bo od profesorów wycho­
wanych w Wiedniu uczyli się duchowni uniccy teo­
logii na fakultecie teologicznym we Lwowie, w se- 
minsryam w Przemyślu & nawet i ż v? Wiedniu sa­
mym w instytucie u takim, prze najstaranniej od­
dzielanym zawsze od wszystkiego co polskie. I ow­
szem twieidsimy, że Unici galicyjscy mieli wyż­
sze wykształcenie cd Unitów chełmskich, bo pierwsi 
mieli maturę gimnazyaloą zawsze i dopiero po ta­
kiej maturze szli do seminaryum, gdzie, notujemy 
tząd austryacki nie oprowadzał directe filarów

tendenoyj prawosławnych. Unici chełmscy kończyli 
klas ledwo kilka i szli do seminaryum chełmskie­
go, które jakkolwiek długo było obsadzane wycho- 
wańcami seminaryum głównego w Warszawie lob 
kndemii duchownej warszawskiej, to przecież w koń­

cu akademia ta dla Unitów od roku 1841 zamknię­
ta była, a coraz więcej elementu szyzmatyokiego i 
mrskiewekiego wprowadzano do semicaryum w Cheł­
mie między innemi i przez to , że kandydaci ns 
profesorów wychowywali się w akademii prawosła­
wnej w K jowie.

Vaterland jeszcze powiada, że Unioi chełmscy 
nienawidzili Moskali, bo byli z nimi w zetknięciu, 
bo zbliska widzieli ich przywary. Otóż to błędem 
jest także, bo Unia chełmska należała do Króle­
stwa Polskiego, gdzie była autonomia i gdzie ca 
orowincyi prawie nie było Moskali ca urzędach 
a sami tylko Polacy. Z Warszawy szedł wprawdzie 
nacisk, atoli nacisk ten nie na duchowieństwo, ale 
tylko na rząitaę dyecezyi i na konsystarz był wy­
wierany; ogół duchowieństwa chwalił spokojnie Pe­
na Boga, kochał wiarę, koobał Polskę i wszystko co 
polskie, za wiarę i Polskę gotów był ginąć.

Jakto? Unici galicyjscy nie znali Moskali? Nie- 
wiedzieliż z listu pasterskiego śf. kardynała Lewi­
ckiego, archimetropolity swego, co Moskwa zrobiła 
z Unią Zabranego kraju? Nie wiedz ieliż z gar et, 
które nie w Królestwie, ale właśnie w Galicyi pi 
sały wszystko o męczeństwie Bazylianek mińsko 
witebskich? Nie czytaliż Unici galicyjsoy skarg nie 
ustannych ze strony Papieża na kon&yetorzaoh taj­

nych przeciw prześladowaniom i okrucieństwom Mo­
skali względem Uaitów Czarnej Rań?

Zresztą, powiemy— nie mieliż Unici galicyjscy w 
samej stolicy swojej Rusi Czerwonej we Lwowie 
żywego świadka, czem jest moskiewski rząd i mo­
skiewska szyzma między rokiem 1839 a rokiem 1864 
w osobie biskupa Podlaskiego a późniejszego arcy­
biskupa MarcyanopolskiegJ Gutkowskiego, którego 
rząd moskiewski wywoził, więził, dręczył, za co ? .. 
Za wierność Kościołowi, pomimo wierności dla tre­
nu _  gdyż biskup Gutkowski stał oporem rewolu­
cji listopadowej?!.. Powiemy dalej, Unici galicyj­
scy małoż mieli wśród siebie emigrantów, którzy 
z pod prześladowań Moskwy i szyzmy do Galicyi 
się chronili i skąd system dawny wyganiał ich 
precz, mimo świętej palmy męczeństwa ? To Vater­
land o tem niewie?.. więo Vaterland na pamięć 
artykuły o Unitach pisze l

Otóż nie wahamy się tu wyrzec: złe będące przy­
czyną rozkładową w duchowieństwie udekiem ga- 
lioyjskiem stało się przez system rządowy, a systam 
ten stworzyła masonerya. To złe zaczęło się i dla 
nas i dla monarchii austryaokiej pod Józefem II

Wiadomo, że Józefinizm położył za dewizę pa­
nowania swego: ignaros suae libertatis inanibus 
scrupulis liberare, to znaczy: ludzi nio wiedzących 
o swojej wolnośoi, czyli o prawie do swej woli a 
raczej do swawoli, od bezzasadnych skrupułów u- 
wolnić. “

A więo biskupów za Józefa II wybierano takiob, 
oo mieli mało wiary — takoż co do prałatów i

kanoników, takoż co do profesorów duchownych, 
takoż co do katechetów po szkołach.

Nabożeństwa urządzano na skalę zimna luter- 
skiego, seminerya poznoszono, a wydano prawo, 
aby gimnazyum wprzód kandydat ukońorył, zanim 
na fakultet teologiczny przyjętym zostanie.

Na owych fakultetach wprowadzono do katedr 
ludzi nie w sutannach, eto w krótkich surducikacb. 
Na podręczne dzieła do fakultetów przeznaczano: 
Prawo kanoniczne, popsute przez biskupa Hont- 
heima; Teologię dogmatyczną Klupfia, gdzie na 
nieomylność papieską autor sierdził się i szydził 
z niej na korzyść nieomylności systemu polity­
cznego, który wówczas panował; Historyę kościelną 
wykładano najfałszywiej, do tego stopnia, że za­
miast miłości, nienawiść zapalała się w sercach 
młodzieży do Kościoła, do papieży i zakonów. 
Słowem, fakultety teologiczne zamieniły się pod 
tym systemem na antiteologiczne szkoły kościelne, 
na szkoły niekościelne, zaś przybytki wiery na 
przybytki niedowiarstwa. Co więcej, system gimia- 
zyalny już zamieniał młodzież na niedowiarków, 
aa materyaliatów, na kandydatów do sekciarstwa,
i ztąd to w Austryi na wielkie zepsucie poszły 
obyczaje. . .

Przerażony tem Ojciec ś. Pius VI zjechał oso­
biście do Wiednia i błagał, zaklinał Joztf* II, 
aby się wstrzymał od tego z gubnego kierunku. 
Niestety, słowa i prośby Namiestnika Chrystuso- 

Iwego nie wywarły skutku, a rzeczy poszły raz 
I wytkniętym torem— i ztąd to Austrya zewnętrznie

katolicka, stała się niekatolicką wewnętrznie; ztąd
w Austryi tie  było żadnego silniejszego religijnego 
życia, niczyje serce nie biło mocniej dis Boga, 
żaden nie powstał zakon, żadne zgromadzenie re­
ligijne, powołania duchowne marnowały Bię, a 
księża rozprawiali o duchu czasu i już to uzna­
wali niby na drodze bezinterescwcego sądu, że w 
Kościele dużo się zagnie źdiiło niepotrzebnych rze­
czy i wiele, bardzo wiele było nadużyć. Inaczej 
mówiąo, duchowni stracili w i a r ę ,  a przynajmniej 
zrażeni byli w okropny sposób do Kościoła i Pa­
pieży.

A biskupi? Zdarzył się czasem tu i owdzie 
wierzący pasterz, ale ascety? ale zelanta? ale po­
bożnego in odore sanctUatu?... Podobnej, jak dziś 
kulturtregery pruskie mówią, „gangreny katolickiej" 
nie widziano w Austryi! Gdyby się była gdzie 
zjawiła, rząd nie byłby spokojny dopókiby nie wy­
nalazł środka na sparaliżowanie apostolski ąj gor­
liwości podobnego rie ca rękę mu pasiona. A 
środek taki był pod ręką: „Rząd sam zsianewał 
dogodnych sobie duchownych na prałatów, kanoni­
ków, profesorów, ojców duchownych i katechetów." 
To już dosyć. i < .

Gdy biskup skazał księdza na karę, on pojechał 
do Wiednie, a ztamtąd przywiózł sobie ncminacyę 
czasem aż na przewodnika młodzieży duchownej, 
która po skończeniu fakultetu teologicznego przy­
jeżdżała na czas jakiś do biskupa, żeby ją nibj 
do reszty obrobił i wyświęcił!

Jakże się dziwić, te choć było oo w Austryi ka-
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wstrzymuje odpływ wody deszczowej i dopomaga two-1 filozoficznych," przez Henryka S tru v e ;— „Bakałarze, 
rżeniu sie w jesie:i i na wiosnę kałuż niekiedy nie- powieść Adama P łu g a  (c. d . ) ; — „Listy z obceg 
prze y yc I świata" przez J. T. H o d ieg o ;— „Wystawa Towarzy-
ziemski pjW  •' ^ ani« ° cki > oby*atel stwa sztuk pięknych w Krakowie," przez Zyg. Sar-
—!???i . 8“be™u. Wockwji b. oficer sztabowy wielkiej j n e c k i e g o ; — „Obrazki czasu i ludzi," napisał Ber-
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zostanie dłogo jeszcze w sferze marzeń ministra oświe­
cenia.

— Temi dniami w Tryeście troje dziewcząt —  rodzone 
siostry córki p. Jana Polonio, odebrały sobie życie cza­
dem weg'anym. Kiedy rano nie można sie było do ich po­
koju dopukać, wyłamano drzwi i znaleziono wszystkie 

-  j trzy ubrane s.edzące na ziemi i dokoła naczynia z wę­
glem wypalonym. Usiłowania lekarzy, aby je pizywró- 

do życia, okazały sie daremnemi. Powód tego po­
trójnego samobójstwa nie jest wiadomy.

»  1 P?dczaa t^ h , f 16c,u tygodni, Bieli, i niczego się nie nauczyli Wyrok tea wyrze-
:  trwała zmows ate puści, w ruch I ozony został p rz «  tychże samych Polaków, którzy
^ miejscowościach położonych dokoła Borna około jeszcze nigdawco, pcdcza3 buntu, gł sili równość 
w  ? Z 5JCh d?8taJ» tanie wyroby, li braterstwo Rusi." W obrocie ruskiej narodowości

? 6m e- ^ 8v naW18J\ 8ie fab;ykatci U sn ę li Slc-Ju-cy, obroaa ich była zasadnicza, «łe

kich maszyn zamówiono w saskiej fabryce Ludwi I rzecz idzie o 
#a Seto, berra w Chemnitz, a 50 w berneńskiej ds Ruś zamilkła

HilwJi 20 ®gC,,nPra f  ' C°mP p ie 25, k ^ t t ń S r°1866erdnŁt i nosyV ’sejmle,7ow tćr!yły  s ię Icze“  ‘ °wcLrai'piecie w Ird“ *  K' akow8kiem/ obraz) K 0t a i s a ; —  „Placówka" I - 'D n ia  19 listopada' 1832"na“Qmi d’Orlóans w Pa-
5 - %  ? auer1n 25, Eisohla 10, Beera 25, też stm e sceny." ? r o b n i k ó w * T 10 (drzeworyt) H P ią tk o w s k ie g o . ryżu, strzelił ktoś z pistoletu do króla Ludwika Filipa.
9 ,r‘edU , 10’. Sam eia 10, Strakoscha Rudolfa 20, Na poparcie tego wszystkiego korespondent cy- żnych fabrvk skradzione z ró-1 Tygodnika lustrowanego  N. 395 zawiera 11 Sprawca nie został wykryty. Uwięziono jakiegoś młode-

i S  r ! 5 eoecbargera 10 warsztatów meeba- tuje dwie mowy X. Naumowicza: 12go kwietnia i _  od d .3  lipca mieszkał i iadał w hoteln „nJ™ ™  W T "  (z drzeworytem); — Kronika tygodnio- go nauczyciela, znanego z swoich wyobrażeń zapalo-
S J P h  S E  j T Ze WIela n,ezedowolo- 27go giudnia 1866, w których dowodzi, że Sto- różą" młody człowek mientcy si« bv<< L  ’ nBozmsitośc,;"-  „Przegląd polityki zagrani- nych, ale ten wykazał, iż nie był pod ten czas w miej-
ayoh, to jednakowoż można zmowę uważać za Jurcy nie rą winni „iż ich język podobny jest do cielą wsi Pułaiewa n o T n S ^ ih ! ! .  .  synem właści- cznej; — „Pierwsze pieszczoty" (z drzeworytem);"— scu zamachu. W tych dopiero dniach zmarł pewien

ncz >*ą; roztropniejsi robotnicy powrócili do Iteuo. którym mówi* M i i  U  ^  , , Obornikiem w Poznanskiem 1 1 „8traz marokańska przy drzwiach haremu" (drzeworyt):— 180-letai starzec, który przed śmiercią zeznał, że był
owego zamachu i nigdy tajemnicy nie wydsł,

' się odpowiedzialności.
Odessie panuje obecnie niesłychana śmiertel-
i do lat pięciu. Oto statystyka: W miesiącu
jednej gminie miasta Odessy zmarło w ogóle

Reskrypt tea będrie V y 's W a ^ y "  I1 M*  w*‘chwUi I i I ??«/.•/*! * * *  9°  d° l8‘ ^  “ yli
wać ?«deZ “ a®0 0dfcZyt^Dy- .Pfm  ędzy inn*mi wzy‘ ' oiwwpowiedeenie dalszego ciągu, każe nam się łyj” ęn 75°iłr 3 W *P°d r6ł*“ zad,u* JJickens“ (c- d )i— „Dziewczyna z Pireneów" powieść — Dochody domów hindlowych w

“?jm uk ir W’ Bżeby h*2 Idomyślać ju t  fecóoa, tśj uciJżliU j e!uknb“  cyfJ -  O w i ,  uniew  sie w ostatnim ■ (d°k ) ro „  . . _ , nagłego podniesienia się cen żyta. ć  Ł ---------------------l~  . . .  . . .  ł ’ ■ yjczyzna  gmewa^się w ostatnim numerze na je-1 — W Hawlowicach górnych w powiecie Jarosław-1 prawd podobnych. Odesski Wit
’ ‘ ni?K 8beZh ki“ , i0kaj PaWił Kowalski usłyszawszy wieczorem pewien tamtejszy, który w zimie r. b. zakupił 300.000

* /w I w /™  1 jw*08CISnsfca Skopów,  ̂ opodalJczetwierti żyta po 8 rsr., obecnie ma sposobność sprze-

gdzie, i bardzo naturalnie, bo pogbids dla strcn-l D. 20 b. m. cdbvł sie tu akt

m m .  L f c  J. o « » b . V  poi.ki.

zeetawionym w ministerstwie ekarbu na podstaw., 
wniosków pojedyńazych minist.rstw. Rozprawy ead 
bndż-.tem zsjmą kilka poei^dzeń. Mowa tronowa, 
pisze Son , ułożoną zostanie dopiero po załatwię
mu budżetu. | 810 P°aal z:ódl0 1 niezmienił tytułu. I Skopowa żona Sebastyana, jest lekko zranioną. Kowal-1 jednocześnie odbędą się wystawy’"płodów*zTemno-"rol

Iski został uwięziony. Iniczvch
Ziemie Polskie. IS S 4  I nia^kajucy ”, Sial!" ba,7  H,“- '

to, co korespondent nazywa 
kwestyi rusińskiej wGf lcyi . '  
pracach stron aictwa przeciwręgo

Oonowa zawiązały się we Lwowie, Przem -ś!u, w i p J J T l i J ! 2 l S ? k S r a f i f a i  » 2 S 5  f S l w ?  a odbędzie się nabożeństwo żałobne dość nacznej, aby zniszczyć zboże. dzi6 S^ el0ckim.od ^
Kołomyi a sakooieo w całćj wschodniej' G.licyi wet nie będzie wo no. Bolesnym narelzcio b^ smS" w nowi? kaJirv w / 6“ * ' “ 1 Ear°la L i b e l t a  ~  Gaz- Lwowzka wielkie pochwały oddaje świeżo W)stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
W łfcąpodmunam G r o m a d a  mając ca celu obznaj- tao jsst patrzeć na tę przepaść w która sfe bez I ^  Miodzmsiu. wyszłemu dziełku: „Życiorys Feliksa Bendy, a r t y s t y ^  biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,
mienie się z literaturą i rozpcwszechnienie pojęć witdnie rzuca kilka milionów poczciwi?ludności L w . k l S .  * , n ia  1 * P°wiesił się dramatycznego w Krakowie." Takiej monografii nie do-1 c ’dzł*nnie °d godziny l lej  do 4ej prócz pome-
na czy sto-narodowych osnowach i że to stront ictwo, Lchanej przez kilkudziesięciu tłafnyoh intrygantów’ Cvrwns Nowotarskiem Jędrzej czekali się inni znakomitsi artyści nasi, aby przedata- ,^p w medziel9 15 ceHtów, w dni powsze-
dta o.-. ^   • 1 -  JP  . P c la h ó ^  Rnś I CJrWD8' P r z y c z y n a  samobójstwa niewiadoma. I wiała csłego artystę w rozwoju jego talentu i przez|dme 30 centów'S 9 od Iurców — ało się

°T 8 Ruś’ “ 8J1»0 P° 8obi6 Po‘ Polaka to Moskwa; tek lasów, zaczęła wydawać w -  . . i
tulem: IFieczemi/c całkiem
mu Słowu, które przez zemstę
Ruś o rewolucyjne tendeneye.

rzełożony stacyi kolei lwowsko-czeroiowieckiej I ciąg dramatycznego zawodu. — Dnia 30 lipca pogoda; termometr od 8 6 doszedł

mianowsny p. Wincenty P ech a[ranonaenii powiace, zesmy mc mc I   Pnlif„a Wnvib ' . , , , . . obronę rozprawy swej: „De fando dot»li non alienando." I w poniedziałek dnia 2 sierpnia:
niczego ,.iS c i. ?£u,c,U, ^ t i , . L  i SSi S S L p«- l p*my

l̂irrt -1 . ' a 7   i * owej juau Ł-TRfUS ollt?.
i  MkazFnta P^ Cr .!J '  N t rozw ^»n:R  gromad, I S.'usmie korespondent powiada, żeśmy nic ni

^  » KW «b wydawnictwie I t .  nowego. 8 f  ‘"6 ? S  ^ ?  "db jh  d 28 'H * ™ * !  M .r,i o k t^ m  t , l .  w o-,
Vgodnrowtgo pum a pod tyiotem: Z cgóln ca l przjfccznej kore.pond.noii c i . n , -  .  " “ f1' 1' 1" d“ " nlic, Ker- U tn ic h  ewach pie.no. J.d ,n ,m , prawym nutepco po

± . ć . któ.reg° programem było, opierrjąc się na my się bardzo, że nam ten g r z e T t y K - T d S  S 5 T 5 E S  Z * T O  8k™* cesarzu Paleologu jest dzisiaj p. Jerzy Laskaris zsmie-
iar.nmm 0 u f.® ,, Eusinów samo-1 Rusinów, Moskale zarzucić mogą. Z n u t  bowi m I złodziei z rram tlłl Pi — ^râ zl0Ży Ffatkowski, Iszkały pod Warszawą i znany w literaturze raszej. Po-
iBtaym ludem, bez wsselfcćj wspólności z Polaka- Lżeśmy hid rn » « .u  „  / I złodzwL?  J?«m,08la. zmknął i jest śledzony. 1      ’ '  - 1 1

Najświętszej Maryi

w sprawach pu-

1  ̂  ̂ 1 J W** M V w jf ” * wZAA ZU - OBU l§| j w£
I  *W8n̂ h  przez Malicę fism sch: ny zaś do szlachty rusińskiej jestkłfimstwiNedila, Pytma do

Wiestnik, a także
Ciyłalnia i Duła. Nakc

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 24go lipca do 30go lipca 1875 

Styrak Regina, wdowa, wyrobnica, lat 50, na zapa-
siada on  au ten ty czn e  dowody sw ego rodu , oraz dowody len ie  płuc; Wencel Magdalena, wdowa przy rodzinie, 

n r . . .  j  U !,: Ł opartych  I la t  8 0 , na  u w iąd  s te rc z y ; Cios K unegnnda, żona W yrohni-
in J e r z y  ka, lat 3 6 , na zapalenie osierdzia i śródsierdzia; Inemaun

. . . .  ...................................... ................. adwokatowi I Magdalena, wdowa, lat 70 na zapalenie osierdzia i śródsier-
|Pu i 3 ;  1  v ł 18J8kieg° r nliD9Z0W‘ PaT? .’ I00*. 1 P°wodu ostatniej wojny pro- dzia; Krokowski Jakób, wyrobnik, lat 7 9 , ns suchoty; Ł --

~ ‘i"ł“ ...................   J' J “ "  * ze swe-1 purka Maryanna, wdowa, na opiece Tow. Dobr., lat 80,
nie r o - 1 na uwiąd starczy; Jawurek Józef, były profesor gimoa- 
Paryżu I zym, lat 38, zastrzelił s ię ; Fabel Józef, murarz, 45

1848 do 1865 r. dość mieli czasu przynajmniej I którzy za moskiewskie 
przekonać się o tern, że niespodziany i nieodga-1 oie chrą. 
dn ęty prze^ niob lud ruski, wyrósł jak z ziemi, 
silny i świeży, że oa już żyje pełnem życiem, ż<
zachował w sobie wady i zalety praojców swoich i . _________
Słowian, i że j tk  przed tysiącem lat umie kłócić K ^ O lik a  H i6 ]8 0 0 V ft 1 l i ^ r U l O Z B I ,
aię ze Bwoimi własnymi rodakami, umie upomnieć! Kraków 31 
się o swoje, często nawet za nadto, tak dalece, fr o gods. 5ej wieczór

wyschnięcie szpiku 
Katarzyna, służąca, lat 50, na 

Koza Ludwika, żona wyrobnik*,

“ ’tlir i .™  v ^ d - ^ v i e ^ w  W b l  w  t» ; S
C T u  J r i {SSTŁt TO Si “ 1*“ ’ d; 20 k“ ' **> e c e J l - ; .  t o w  to  ss, ropnie, „

  wr o a 11, -j. zawiani nr i |  jednocześnie z wielką burzą i nawalnym deszczem tik | Martan Mojżesz, czapnik, lat 17, na zapaL opłucnej:Nr 30 Prawnika zaw,era: Wnłvw art. 1 4 . i .U .iln a  t ™ „ ; a   1 Pnfaia. Seljg> f^ktor/ ]at’ 66> na’ chrJ f ZM
pacierzowego; Engelstein Kalman, lat 65, ca

31 lipca. W poniedziałek odbędzie się 1 6 ustawi z a s a S f m S S T I h ^  !o ’ J 5’ | 8iln0 trz«3ienie ziemii ie 8zklanki si9 poprzewracały 8 Pofelea 
ór posiedzenie Rady miejskiej Na no Itnrizia* „Lann o • o atn» grudnia 1867 r., I meble w pomieszkaniach widocznie się posunęły. W El- rdzenia
en wnioHU v J Z ?  1? p0'  UAz‘eż nst«P“ 2 i7go ustawy wyznaniowej z 25 maja su. na Szlasku traba nnwiotrzna wvnił» „ . S L  „ i J  raka wa. . g ę . . n  Z  l “ y ,  Ł?». »  * * * .  i - i b - -  -TPii.

nfe- źe ca m o i  i  Nako misyi uporządkowania miasta o restauracyi Sukienniona H e r o l d ^ a d i ^ w U s > k J h !t * Władyi,aw »  stawn 1 14 znaczny kawał a następnie wy- ty płuc i krtani; Wasserthal Estera, tona kramarza,
. j  ^  y (?) można było oozekiwać j  podstawie planów p. Tomasza Prylińskiego. Posiedzenia Ho nr ntew anpow. w iszkach (c.d.);— O motywach J lała wszystką na drogę żelazną, która skutkiem tego lat 68* na wyniszczenie.
_r . . .  zupełnego współczucia dla Młodćj Ru-1 Rady miejskiej dla sprawdzenia nowych Wvhnrdw r,A. I r « P. iektU n _ _ „:* ^ 7 4 ,  skreślił Dr E.|zoacznie została uszkodzoną. | Oprócz tego dzieci do lat 5-ciu zmarło 16 a mianoog b la tó w  zupełnego współczucia dla Młcdćj Ru- Rady miejskiej dla sprawdzenia nowych wybm w od R .C n  p  i a ,  a * ^ 1874 ’ 8kreŚllł Dr E “ ie Z08̂  w ak^oną.
dl’i e w  l  ^ 0 by,a dla T h T O " 0* .  4 ^  iM z ie  Się we wtorek ? 7 0rÓ ’ °d'  ^ nnw* J 5 - P»ktyka sądowa i _  Ruski M ir powiada, że w Połockn, w g m a c h u | : na zapalenie żołądka i’ j i iu  7 7 a '  nta”iyt ki.wk
objawia to w s  jd tczncie^ 'r^d  fJ okollozn5 d 4 lol* 7  ~  Nadmieniliśmy wczoraj, że dom szkoły żeńskiej buHa’u s ora wiedli woś-i* Wiad*0^  n8^ yŻ3zeg0 Try- j kolegium pojezuickiego zamierzają założyć uniwersytet. na hieguukę 4, na niezdolność do’życia 1, na ostrą
tSz^ m n iem ^ ' i Z I . ;  ’ J  i t n * * W  Młodą Ruś. którego budowa rozpoczętą została na rogu ulicy w _  N ? 9 ^ t  ,potoczn0> Ma b,ć  niby nowa kolonia moskiewskiej cywilizacyi P“cblil>9 mózgu 2 na kiłę 1. ’

“ p U i  > pr*?°  tfgf  ^ e k iw a ć  Scholastyki przy plantscyach, ma być w tym roku 1 '  29 BlutZCm zaW16ra: -Podolanka" fn n « i« v ln .  .Z  ,1 a c y ! l  ’ 9
c i łe s k o s u  Młodej R » « ^ e  „o tw or^ ł tię tejffl| prowadloDy t y l J f Ł ,  tj. w Ł i S b l w ^ ^  u  ^  — - - ..........

Sprawy sądowe.
K r a b ó w  31go lipca.

- . ------------------, . 77 przyszłym tygodniu w . . , . . ,  p l 4VU tiul
d° przfdmiotówŁnaiw8żniejszych, nawet | sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:

W poniedziałek d. 2 sierpnia: Jana BakaL__ 
o ciężkie uszkodzenie ciała. We wtorek d. 3  sierpnia:

V z s Ł s w f e l i ! - ' - i ^ w s f f l t b s j s  ZLSSr s t « |  r s z ^  ^

.cliCriego, ta  było tak ciężkie, nieruchawe, za 
Kfze.łs, prozaiczne, iż niczem rezgrz ć się nie dało 

Opowiadają z tamtych czasów jednę anegdotkę 
Przytył do Rzymu rara-avie jakiś prałacik wie 
aonsfci. Był to ulubienica ministeryalny większego 
znać eaia. Obejrzawszy Rzym, na ostatku zaźądai 
audyejcyi u papi.żs. Papież go przyjął i pyta 
jak mu się Rcym podoba, a prałacik na to w te 

Ja tu nic szczególnego nie znajduję." -słova      _
„Miałeś W ić  Pan dziś m się świętą?" z-Ic.ytsł Pa 
pież. -  „Nie", odpowiedział prałacik. —' „A wie 
rzysz we mszę świętą?" pytał Papież dalej. -
„ lak , wierzę" prałacik deść zimno mówi.   A

czczo jesteś?" — „Nie, ja  już m o j ą  k a wi  
wypiłem." — „No", zakończył Ojciec śnięty, „żo 
■y® wiedział, ;ż tu w Rzymie jest coś sz"zególae 

go, czsgc nie ms w Wiedniu, dyspensuję cię o< 
postu, idź teraz zaraz do mojej kapłioy i odpraw 
m jzę świętą na tę intencyę, żeby Bóg serca wasze 
rozgrzać raczył."

Nie lepiej było wychowywane duchowieństwo uni­
ckie. Ksżdy ksiądz Unita miał gimnazyalną maturę, 
co soaczyło poczęści patent na niedowierza, miał 
świadectwo z ukończonego fakultetu, co znaczyło 
drogi patent na wrega Kościoła — a kto wrogiem 
Kościoła, tego o wiarę nie pytaj —  jeśli v  i  ją  ma, 
to martwą, » do tego na włosku.

Człowiek bez wiary, to człowiek bez hamulce 
ną grzech. Pow:e tu kto, że znał ludzi, co żadnej 
wmry nie mieli, a byli ludźmi honoru i zacnego 
serca? Zapewne ie  tradyoya rodu lub wychowani*-, 
obudzona ambieya nawyknienia lat młodych, atmo­
sfera domewa szlachetna, mogą do pewnego sto­

pnia utrzymywać człowieka na drogach cnoty, a 
tylko do pewaego stopnia. Atoli okoliczności podc- 
bae rzadko bardzo się n ad a rza ją - jeżeli więc p m  
nadzwyczajnie silnej do złego pochofniści człowiek 

b8dz,c “ *s ł *  *ercu; " mniejszą lub z 
zupełną u tr jtą  wstydu, z podeptaniem wszelkiej 
prawości odda się występkom, zwłaszcza jeżeli r  
tej drodze zaświecą mu jakieś matar/alue zyski 
nadewszystko jeżeli będzie miał towarzyszów.

Owoż w co popadło duchowieństwo unickie w Ga 
Uofi. System dawniejszy austryicki skaził się przez 
użycie duchowieństwa unickiego za narzęd ie grze 
szaej polityki. System ów z góry obawiał sie, że 
Galicyą kraj obcy, będzie usiłował cdpsść i poła- 
ozyć się z laeemi częściumi rozdart j Potaki w ie- 
dnę całcść. Za środek przeciwko temu obrano de­
wizę divide et impera Pokłócić z a.bą żyw io ły  skła- 

° t0 r9kojmia «oto,f&otrzymania Ga-
ram iar'm  p ' zf ,w.ko ®lki»  widokom izamiarom Polaków. A więc od początku prawie
stawiano wieśniaka przeciwko szlachcie — ducho­
wnych Przeciwko dziedzicem, Rusinów przeciek- 
Polakom, Unitów przeciwko łaeinaikcm. Na chło- 
iscb, i bu n eazczęściu, na duchownych, powiodło 

mę to odrfiZ®- Chłop j ksiądz d > dziś z nader ma 
yro,i to tylko oo do księży wyjątkiem, są nieprzy 
t ż A  szlachcie. Ale jakoś z oporem szła rzecz z Ua:- 

tarai. Mimo wysiłkii systemu niedr ło eię między ła. 
oińskiem a rusinskiem duchowieństwem, między 
Polakami a Rusinami kłótni na dobre wprowadzić. 
Jeżeli ta p e h ła  tię  menąwiść to tylko indywidualna. 

Ale czegóż me zrobi ciągła pokusa I 
Ówczesny aysttm rządowy zrobił po śmierci śp

kardynała L?,wickiego arcybiskupem metropolitą 
lwowskim, emut ej pamięci ka. Jachimowicza. Za 
mego djpiero uj^to w formułę nienawiść Rusinów 
przeciwko Polekom. Znalazł się podówczas usłu 
żny we Lwowie urzędnik, który myśl tę zbyt puafc 
tualnie wykonał.

Rusiai dotąd mało, indywidualnie gdzieniegdzie 
tylko nieprzyjaźui Polakom złożyli teras stronni 
'two, uszykcwali &ię w :astęp i wystąpili do wal 
ki dzieci przeciwko dzieciom jedcej mstki Polski 

Po emutn?j pamięci Jachimowicza nastał na Me 
troponą Litsin&wicz t  kźe dworak, duohowny bez 
powołania, z:i którego nie mwiść jeszcze się bardziei 
rozcgr.iła.

Naturalnie ie  narzędziem intrygi było wyniesie­
nie !... Biskupi przemyaoy, kanonicy, dziekani także 
stosownie bj li dobierani.

Aż nareszcie rząd rcs/jsU  postaaowił skorzystać 
z tego rtzdwojenia i upadSiu w duchowieństwie u- 
mekiem. Użył stosownych środków, jakich zwykle
2rży ‘ -Cała 8romadB £ ° dJycb księży na stronę 
Moskwy i gcbiziay natychmiast się przechyliła!

A co ją  mogło wstrzymywać? Czy w iara? ... 
Wychowacie duchowne już ją  było zabiło. Czy su­
mienie? Gdzie nie m?. s im y  tam upada sumienie, 
jzy bojtźń bożit?,. Ducbo*ni unircy już dawno 

ga się nie boją, a jak czeskie przysłowie powia- 
w- i te Boha ne boi ten se lidi ne stydi.
Miałoż Unitów o i  zb.-odai, zdrady Kośńoła, oj­

czyzny i dynastyi brcn:ć wychowanie domowe?... 
Ale jakież było ta  wychowacie przy braku zasad 

wśród życia, którego calem b y h  choiwość, a tchnie­
niem obojętność!

A przecież byli biskupi? Oważ nieszczęście że 
oni właśnie byli narzędziami politycznej intrygi 
I dlatego spytamy w tern miejscu, czy nic jest 
zarazem dla Kościoła jek i dla państwa najzgu- 
bniejszą rzeczą, gdy Biskupów nominuje korona? 
Bo gdyby to jeszcze korona! cle właśnie, wcale nie 
ona to robi, łn  w rzeczywistości, mianuje rząd, a 
nawet nie m inister, tylko dyrektor, albo jaki na- 
czelaik powiatu... a czy tylko te wpływy krzyżują 
się w nomicacyi biskupów przez wł&dte świeckie? 
Jest ich może daleko więcej, leoz nie wypada o 
nich mówić.. .  Niestety! zaraz za tern zdaniem na- 
szem idzie doświadczenie z księgą swoją i pokazu­
je ,  że jeżeli eię psuła moralność, jeżeli rysowały 
się mury kraju, jeżeli charaktery malały, jeżeli su 
mienia milknęły, to wszystko było sprawą złego, 
nieczynnego duchowieństwa i biskupów, co mitrę i 
pastorał nosili, alo pasterzami najwyżej miernymi 
lywalil Miniisteryum i parlament mogą się teraz 

przekonać, bo przykład bije ich w oczy, co zna­
czy kiedy Rząd używa duchownych za narzędzie 
polityki, kiedy się miesza da spraw Kościoła. Mi 
nister może być niedowiarkiem, jafeichże on będzit 
nominował biskupów? Otóż dzisiaj taki ratunek 
dla Galicyi:

1) Rząd niech się zrzeoze nominaoyi biskupów, 
kaioników, profesorów duchownych, niech to odds 

kościołowi, Papieżowi, bo wiedzieć powinien ile złe­
go wykonywaniem taj prerogatywy narobił nie tylko 

[ośaiołowi ale i nobie. Tak zaś jak papież nie po 
winien mianować jsnerałów w wojeku np. austrya 
okiem, tak vice versa rząd utepowiaien miasGwać 
papiożowi biskupów.

2) Semicarya niech Riąd odda t&iże Papieżowi.
3)^Na budżet niech R ąd wrrowsdzi 150,000 

złr. dla wsparci:* duchownych Uiickich v  GUicji.
4) Bcceficye, z których ks ęża Unici na rgubę 

Unii do królestwa polskiego poszli niech biskupi 
uniccy galicyjscy, d r  gą sprawiedliwości cddr.d ą 
n a ty c h E iS a a t  księżom Unitom, męczennikom za wi -  
rę z Królestwa, których właśnie bentfioya w Chełff- 
skiom zdrajoy Unici objęli.

5) Niech Rząd najsurowiej i dorsźiiej postępuje 
55 “ażłdy® zdrajcą z unickiego Duchowieństwa.

6) Niech najściślejszej rewizyi Rząd prdflfja 
wszystkich Moskali, nawet Polaków, z za k o rd o n u  
po Kusi Czerwonej plocdrującyib. Ni eu  życi Rząd 
tego r... Straoi Galiryę, a jak Galicyą streci, to może 
stracić Slowsków, Dal matów, Czechów i Krcatów. 
Gdy zaś państwo wyswobodzi Kościół, O j sebie 
loradri, uratuje Unią w Gslcyi, i odda przysługę 
PanEitwu. Na stolice biskupie, na ksnerików, n a  
iretssorów samiaaryów, Papież penc minuje, nie in­

trygantów politycznych, nie niedołężnych. . .  ale lu­
dzi świątobliwych. Zacznie się Wychowanie mło­
dzieży aemia&ryjskiej na ioną efralę, B zetem rći-  
dsie wszystko lejiej. Bod*j tyUec i EB to r j0 było 
juz za poźao! a jeźli jest za ćźio , ta przoprść 
wyryta nie czem innem, tylko niewolą Kościcła, 
ąerogatywą rządu nominowania biskupów, kano- 

ników, i używania jej za csrzędris pel.tyki
T.

- «8Ag«-----



CZAS z Niedzieli 1 Sierpnia 1875.

Wolfa Handla o oszustwo; Franciszka Szczotki i Józefa 
Pałka o oszustwo; We środę d 4 sierpnia: Msryanny 
Tonderskiej o gwałt publiczny; Uaryanny Schmidt o 
oszustwo; Józefa i Maryanny Zemlów o gwałt publiczny. 
TPe czwartek d. 5 sierpnia: Piotra Potocznego i An­

toniego Janikowskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Piotra i Józefa Klisów o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Macieja Ludwina o ciężkie uszkodzenie ciała. W  piąte* 
d. 6  sierpnia: Józefa Szydłowskiego o kradzież; Fran­
ciszka Kani i Estery Eagelhardt o kradzież; Zofii Za 
rembiny o kradzież. W  sobotg d. 7 sierpnia', rozpraw 
nie ma.

Gospodarstwo, pr*o»J*1 s

Wypłaty kuponu w zlocie.
Ktlej północna Ferdynanda należy do tych to 

warzyBtw akcyjnych anstryaekicb, które procenta 
od swych obligów pierwszeństwa w srebrze niszcząc 
się zobowiązały. W czasie, kiedy tow»iz/ćtwa akcyj 
ae mstryaciie zobowiązania te poczyniły, gulden 
austryaoki ze względu na rzeczywistą wartość swą 
metalową i ze względu ra powszechne międzyna­
rodowe uztanie znaczył % talara monety z wiąz- 
(Vtreinsmuaze), a tern samem i talara pruskiego, 
który cd monety związkowej niczem się nie różnił. 
Myśl jednak zobowiązania się do wypłat w srebrze, 
mogła się tylko ściągać do własnej monety krajowej.

Odtąd m e t a l o w a  wartość guldena nie zmieni­
ła s ę  w niczem, ale zmieniło się znacznio zn a  
o z e n i e  j e g o  m i ę d z y n a r o d o w e .  Rząd nie­
miecki przed dwoma laty zdecydował, że guldeny 
austryackia i talary związkowe austryackie mają 
przeBtać być uważane za prawny kurs w Niem 
czeoh mające. Oulden austryaoki, będąc we wła­
snym swym kraju tylko w ograniczonej liczbie po­
trzebnym, a za granicą tracąc znaczenie monety, 
stał się prostym kawałkiem krusazu, towarem, 
któ.ego ceaa zależy jedynie od stosunku w jakim 
poszukiwanie go pozostaje do padaży.

Czy wobec takiego położenia rzeczy, r,;ąd su 
stryacki powióen pozostać obojętnym widzem zmian 
zachodzących w wartości monety krajowej, c zy też 
powinien jakiekolwiek kroki do przywrócenia jej 
stosownego znaczenia poczynić— do tej kwestyi 
wrócimy jeszcze późaiej, obecnie zajmiemy się tyl­
ko kwestyą, ozy poddani niemieccy mogą rościć 
prawo do wypłaty w złocie kuponów towarzystw 
akcyjnych, które się do wypłaty ich w srebrze, o- 
czywiście s w o j e m  k r a j o w e m ,  zobowiązały.

Rozporządzenie rządu pruskiego orzekło w cza­
sie, kiedy are aro, jako towar siadać zaczęło, że 
tslar praski nie tylko nie ma ulegać zmianom, ja 
kie w cenie srebra zachodzą, ale nawet ma być 
podniesionym do wartośoi trzech marek w złocie 
liczonych. Jest to polubowne podniesiecie wartości 
talara o 10% w stosunku do srebra, a stałoby się 
równie polubownem podniesieniem o tyleż wartości 
wszelkich prataasyj, jakie niemieccy poddani do 
fcuatryackich poddanych mieć mogą, jeśliby wypła­
ta ich w talarach pruskich lub markach uskute­
cznioną być miała.

Ptzez operaoye rządu niemieckiego, kupony to- 
waczystw austryaokich wypłacalne w srebrze, stały 
się rzeczywiście razem ze spadkiem kursu srebra 
o ’ 10% mniej warte, ale krzywdę, jaka przez to 
spotyka właioioielt papierów, ci ostatni przypisać 
jedynie mogą rozporządzeniom rządu niemieckiego 
Tak jednak sprawy tej w Niemczech nie rozumie­
ją. Kolej północna Ferdynanda wypłaciła Bwój ku 
pon srebrem a u s t r y a c k i e m .  Niemieccy posia­
dacze jej kuponów podali skargę do sądu miej­
skiego w Berlinie o dopłatę reszty aż do odpowie­
dniej wartośoi talara pruskiego, znaczącego dziś 
trzy marki w złocie, i Zarząd kolei północnej s k a ­
z a n y m  z o s t a ł  w y r o k i e m  na t ę  d o p ł a t ę .

Czyż i w obec takioh zajść rząd nasz zoatanb 
obojętnym i dozwoli, ażeby sąsiednim rządom wol­
no było pretensye swych poddanych do mieszkań­
ców państwa austryackiego dowolnie o 9 do 10% 
podnosić ? ____

Wiadomości
i  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowski*) 

o targu zbożowym na Barani* i Kleparsu 
dnia 29 i 30go lipca.

Targ onegdajszy na Barani* pod względem dowozu 
był niew ielki, ceny szczególniej żyta podskoczyły o 
4 złp ., pszenica utrzymała się przy cenie dawniejszej, 
a jęczmień spadł o ‘/a złr., obrót był dosyć ożywiony 
Zbiory rozpoczęły się już na dobre, nowe żyto było już 
w targu.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 40•—  
do 46  zip., białą od 4 2  do 47 złp., żółtą od 37 do 
42  złp., żyto piękne 227 funt. od 34  do 37 , po­
ślednie od 32 do 3 4 , jęczmień dla krupników 202 f.
od 22 do 2 3 % , na paszę od 19 do 21 złr., owies 138 f.
od 14 do 16, groch 252  f. od 28 do 30 złp.

Na targach zagranicznych i znaczniejszych krajowych 
spadek nastąpił. Przesadzone wiadomości o złych miej­
scami urodzajach i miejscami wielkich elementarnych 
szkodach, jak Bię okazuje były zbyt przesadzone.

Płacono sa pszenioę czerwoną i 70  fant. od 9*—  
do 1 1 - -  złr., biała od 9 .7 5  do 1 1 2 5  żółtą od. 8 ‘—  
do 9 50 **'K piękne warszawskie i6 0  fantów X  8 —  
do 8 30, żyto podolskie od 7-50 d- 8-— , jęczmień dla 
krupników ;4 0  lent. od 5 ‘80 do 6 ‘1 0 , m  paszę rd 
4 ‘80  do 5-50. owies 100 f. od 4 ‘20  dn 4 ‘40 , groch 
180 f. cd 7 80 do 9 '7 5 ,  fasolę od 8 * ~  do 12, rze 
pak 150 fant. od 10 75 do 11*—  złr., proso 170 f
od 7 -5 0  do 7 ‘70 złr.

I P e s z t  29go lipca. (Targ sboiowy).
Pszenica bez chęci kupna spadła w cenie. Owsa i 

kukurudzy ceny stałe.
Płacono za pszenicę na 84  funtów po 6 ‘—  do 6 ‘05, 

na 89  funtów po 6 80  do 6 ‘85 za 100 funt. cłowych 
żyto po 3 ‘50 do 3 60  za 80 f.; jęczmień po 2*65 di 
2 85 za 70  funt.; owies po 2 ‘20 do 2 ‘30 za 60 f., ku- 
kurudzę po 3*50 do 3 ‘20 za 85 f., proso po 2 60 do 
2 ‘70 za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 46  złr.

W r o c l a w  29go lipoa.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200  funtów clowych 

do 21 -40  mark; żyto na 200  f. cł. po 1 7 ‘—  m.; owies 
na 20 0  f. cł. po 16*60; rzepak na 150 f. brutto po 
2 5 ‘75  mar.; olej po 5 7 ‘50 m.; spirytus na 100 Trail, 
do 5 5 ‘70  mark- ____________

P aryż 29 lipca. L'Echo Agricole ogłasza spra 
wozdanie centralnego Towarzystwa rolniczego, które mówi, 
że zbiory zboża w departamencie Seine-et-Oise i w Beause 
wypadły gorzej o 18 do 2 0 %  w stosunku do średnich 
zbiorów.

Prtyjechali do Krakowa od 29 do 30go lipca.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Wilhelm 

Fiszer z W. Waradinu, M. J. Augustynowicz z War

gzawy, Kazimierz Lgocki z synem wł. d. z Galicyi, 
Helena Budzka wł. d. z Kongresówki, Konstanty Do­
browolski z Kongresówki., Ignacy Dobrowolski z Kongre­
sówki, Julian Grabowski z Krościenka, Józef Nowakow­
ski z Kongresówki, Feliks Jezierski z Kongresówki, 
Samuel Kónig kupiec z Czerniowiec, Stanisław Balicki 
z Warszawy, K. Załęski wł. dóbr z Kongresówki Józef 
Bychmećki z Warszawy, Franciszek Kirscht z familią 
z Prus, Ottokar Madek i Szymon Lothringer z Wiednia, 
Leon Ozaykowski z Galicji, Fr. Niolis z Tryestu, Ignacy 
Adamski ze Lwowa, Jan Mirecki z Rosyi, P . Krasow­
ski z Kijowa. Józef Nowicki oficer rosyjski i  Kaukazu, 
Florentyna Pinakiewicz z Litwy, Samuel Palka kupiec 
z Węgier.

HOTEL SASKI: F. Meleniewski wł. d. z Podola, 
Elżbieta hr. Poniatowska w ł. d. z Wołynia, Aleksander 
Moczarski wł. dóbr z Kongresówki, Fr. Elsn*r z Wie- 
dnia, Eugeniusz Dziadulski i  Mikołaj Martynow z War­
szawy, Karol Winterhaller z Wiednia, K. Rcściszewska 
z Płocka, Ed. Zagórski wł. d. z Kongresówki, Maksy­
milian Jasiński, Wład. Wendorf i Fr. Wiśniewska ob. 
z Warszawy, Igu. Diem i Leon Birnbaum z Wiednia, 
Jan Siennicki z Kalisza, Zofia W iszel i  Al. Grabowski 
wł. d. z Kongresówki, Jan Siennicki z Kalisza, Wanda 
Żeromska z Poznania.

HOTEL pod RÓŻĄ, Wojciech Woywod i Fryderyk 
Woywod z Wrocławia, Leon Syroczyński ob. z Grodna, 
Adolf Welek z Berlina, Jan Suchanek z Opawy, Józef 
Wllnsch z Odessy, Karol Heinke z Poznania, Wilhelm 
Eckhardt ob. z Wrocławia, Dr Tadeusz Poźniak z matką 
ze Lwowa, Józef Bukowski z synem wł. d. z Kongre­
sów ki, W. Słonecki wł. d. z Karolówki, M. Baltaziń- 
ska z synem wł. d. z Jawornika.

(Nadesłane).

AYYIT SZVBKRT, fotograf w Krakowie 
nj_ Krupnicza Sr. 13, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 18ł>« portretuje cortzień bez względu 
na pogodę tak w zwyczaj nem, Jak rembrand- 
towskiem oświetleniu. Ma żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemi 
farbami* Kotogralle z obrazńwi Jana Matejki, 
Cynka, Oryglewsklego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia. (255)

N A D E S Ł A N E . (1234)

C h o r o b y  k o p y t  są często przyczyną, że gospo­
darz wiejski przymuszonym bywa zostawić w stajni bez- 
pożytecznie, całkiem zresztą zdatnego i silnego konia; 
zamiast ciągnąć pożytek z u? ług konia, stoi on na opa­
sie a do tego łączy się to złe, że brak ruchu na wol- 
nem powietrzu szkodliwym jest w ogóle zdrowiu konia. 
C h o r o b y  k o p y t  powstają po najwiękseej części ze 
zboczeń ścian rogowych, gdy takowe są zaklęknięte albo 
małe a kopyta kruche i dziurawe. M a ś ć  nadająca ko­
pytom nieodzownie konieczną g i ę t k o ś ć  i  e l a s t y ­
c z n o ś ć ,  jest ta, którą wyrabia F. J. Kwizda w Kor- 
neuburgu, a twierdzenie to opiera się na tysiącznych 
doświadczeniach; dla togo czujemy się w obowiązku 
z w r ó c e n i a  uwagi panów właścicieli koni na tę maść, 
której dostać można w miejscach wymienionych w in 
seracie na odwrotnej stronie tego numeru dzienuika.

( H f a d e e ł s n e . ) (1868)

Kto chce mieć nietylkn dobrą i tanią młocarnię, ale 
także s z y b k o  i r z e t e l n i e  być obsłużynym, niechaj 
się uda do pierwszego handlu w tym rodzaju, miano­
wicie do słynnie znanej od dawna firmy: Moritz Weil 
j r .  w Frankfurcie n. Menem i  niechaj się nie daje 
omamić naśladowaniu w ogłoszeciach, tudzież ożywa­
niem podobnych nazw. Firma Weila w Frankfurcie 
n. Menem zniżyła ceny bardzo znacznie i sprzedaje 
najlepsze młocarnię po bardzo tanich cenach.

Nadesłane.
(216)
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

S t r ą a e h n r g  30 lipoa. Cesarzowa Imć E 1 ź- 
b i e t a  z  aroyks. Waleryą przybyła ta dziś przed 
południem i zabawi tu kilka godzin.

P a r y ż  29 lipca. Sułtan Z a n z i b a r u  odpły­
nął dstiś z Marsyllii do Egiptu.

r » r y ż  29 lipca. Sprawozdanie przedstawione 
dziś na ogólnym zgromadzeniu Towarzystwa prze­

kopu Sneskiegi wykazuje zwiększenie się docho­
dów o 8 milionów, i mówi, ża dochody z ru­
chu wystarczą Da opłacenie procentów od akayj 
tudzież iż ber, zaprowadzenia zmian taryf; byłoby 
można dać dywidendę. Lesseps obwinia Anglio, iż 
joświęca pra*;dzii y i vteres właścicieli okrętów in­

trydze dyplomatycznej. Obecna taryfa wypeda na 
korzyść pąbier&jących zapomogę towarzystw żeglu­
gowych pocztowych i okrętów wojennych ze sske- 
dą statków kupieckich. Zgrom <uMnio potwie dziło 
jednogłośnie sprawozdanie.

Paryż 29 lipca. Marszałek L e b o e u f  w «ku 
tek wypadnięia dziś z pojazdu pad Argentun zo­
stał ciężko raniony. — Bataliony, które niedasnc 
wysłane zostały na granicę hiszpańską w przewi­
dywaniu przejścia Karliatów przez grinicę, wróciły 
do Par?źa. M o r i o n e s  przybył do Pan.

P a r y ż  29 lipoa. Poseł rosyjski ks, O r ł o *  
miał dziś dłuższą rozmowę z Mac M a h o n e m  i 
z ks. De  ca z es,  jak domyślają się, względem po­
stawy Rosyi na przypadek zejść na Wschodzie.— 
Papież w breve do biskupa Orleańskiego powinszo­
wał mu jego udziału w ustawie o wychować io, 
która będzie trynmfam kościoła nad nowoczesnym 
duchem.

P a r y ż  30 lipca. Echo universel zapewnia, iż 
B u f f e t  oświadczył, że nie jent ani sprzymierzeń­
cem By naparty stów, ani też pragnie przywrócić wię­
kszość 24go maja; pragnie on rządzić z większo­
ścią 25go lutego wzmocnioną przez grupę Kerdrels, 
która również p-zyjęła konstytucyę.

W e r s a l  29 lipoa. Zgromadzenie narodowe 
mianowało dziś kemisyę n i e u s t a j ą c ą  zgodnie z 
lUtą ułożoną wczoraj przez frakeye parlamentarne. 
Następnie uchwaliło ustawę o cukrze bez rozpraw 
i ukończyło budżet marynarki. D u v a l  pytał mi­
nistra spraw zsgranioznych o zwłokę w wynagro­
dzeniu tych Francuzów, którzy podczas osUtdej 
wojny domowej w Ameryce ponieśli szkody. Mini­
ster odpowiedział, że inni także cudzoziemcy nie 
uzyskali wynagrodzenia dla braku rozporządzeń 
prawodawczyoh, których prezydent Grant nadare 
mnie domaga się od kongresu. Zgromadzenie na­
rodowe uchwaliło następnie budżet wyznań i po­
stawiło na porządek dzienny traktat pocztowy po­
wszechny berneński,

Londyn 30 lipca- Na uczcie danej wczoraj 
przez lorda majora dis burmistrzów znajdowało się 
650 gości. Prefjkt dep. Sekwany miał mowę przy­
jętą oklaskami, w której wyraził podziękowanie 
ludu francuskiego ludowi angielskiemu za wspar­
cia udzielane w woinie r. 1870 oraz z powodu o- 
statnich wylewów. Burmistrz Brukselli wzniósł to­
ast na cześć lorda-majora londyńskiego.

Cetynia 29 lipoa. Ze wszystkich tłómacień 
przyczyn powstania w H e r o o g o w i u i e  potwier­
dza się tylko to, które przytacza ucisk podatkowy 
i surowość w ściąganiu podatków. Dotychczas tyl 
ko 60 powstańców poległo. O większem rozpostar­
ciu powstania mało słychać. Czarnogórcy nie przy­
rzekli posiłków. Tutaj panuje spekojneść. Zgroma­
dzenie ludu oświadczyło się sa neutralnością, wsze­
lako wysłano skargę do mocarstw. Turcy więcej 
układają się niż zbrojnie działają i uważają zała­
godzenie za prawdopodobne.

Konstantynopol 29 lipca. C b a l i l  Sze­
ryf pasza mianowany jest posłem w Paryżu; A li 
pasza, walirn Smirny.

D zienn ik i lw ow sk ie surowo o cen iły  w tych dniach  
wiadomość, iż minister sprawiedliwości naruszy! 
ustawę zasadniczą o niezawisłości sędziów. Poda­
jemy o tam obszerniejsze szczegóły na innem miej- 
sau, tu zaś stwierdzamy tylko, że sjrnwa ta roz­
ległe przybrała rozmiary w dzieaiikach wiedeń­
skich wieraokonstytucyjnyob, rozbierają ją con a 
more, czemu też dziwić się nie można, ho chodzi— 
o żydów. Rzecz jednak szczególniej wobeo okólni 
ka prezesa sądu wyższego lwowskiego potrzebuje 
wyjaśnienia, i w tym względzie można się zgodzić 
z N. fr . Presse, która popie™ myśl dochodzenia 
tej sprawy na drodze legalnej a krótkiej, t. j. na 
drodze interpelacji w Radzie państwa. Kilkakro­
tnie przychodziło nam piaać o rozporządzeniach 
ministra GlaBera, a zawsze z uznaniem; trudno 
nam też przypuścić, aby popełnił to istotna bez­
prawie. Dlatego wyjaśnienie tej sprawy w Radzie 
państwa uważalibyśmy za pożądane. Bo jakkolwiek 
wątpimy, aby minister nie mógł się usprawiedli­
wić, to zawsze obrona niezawisłości sądów Da 
szych, ohooiażby okazała się w tej mierze zbyte 
czrą, nie jest taką wobec ciągłych wycieczek ży­
dowskich dzienników wiedeńskich, już to na na3 w o- 
góle, już to na sądownictwo nasza w szczególe, a 
ustawicznie w obronie niby uciśnionych „wierno- 
konstytucyjnych* żydów. . . .

Jeetto pierwszy przedmiot, jakiin się zajmują 
dzienniki wczorajsze wieczorne wiedeńskie. Zresztą 
z Przedlitawii nic nie ma nowego.

Z Węgier powtarza się wiadomość, iż pracują 
tam gorliwie w ministerstwie handlu nad projek­
tem tarjfy clowej nadesłanym przez rząd austrya­
cki. Pod przewodnictwem sekretarza stanu Home 
odbywają się ciągle w tej sprawie narady między 
organami ministerstwa skarbu i handlu, a prócz

tego ma być zwołaną osobna ankieta do zastano­
wienia się nad niektóremi szczegółowymi pozycja­
mi taryfy. Rząd węgierski ma nadzieję, że do 10 
sierpnia da odpowiedź na rzeczony projekt austrys- 
cki. l in ą  wiadomością z Węgier jest, że prezes 
gabinetu bar. Wackheim złożyć ma swój urząd. 
Jast to, jak się zdaje, trawestecya powtarzanej 
.ddawna pogłoski, ż; Kolomuu Tisza zostar ie kie­
rownikiem gabinetu węgierskiego, pogłoski powsta­
łej zaraz przy objęciu prezydentury przez b«r 
Wenkheims. Jedno tylko teraz uderza, że F. Na- 
plo przytacza ją mimrehodem, jako rzecz już zde­
cydowaną, niepodh gającą więcej dyskusji; pisząc 
bowiem o przyszłej fhyonomii sejmu węgierskiego 
dodaje jakby cd niechcenia: „gdy zresztą K. Ti­
ara wkrótce zostanie prezesem gabinetu, zajmie 
więc w Izbie krzesło prezesa gabinetu*... Gzy t* 
zmiana jednak może być tak mimochodem trakto 
waną i czy jest nawet tak dojrzałą, aby już teraz 
mogła podlegać dyskusyi— jest rzeczą bardzo wąt­
pliwą.

Najbardziej centralistyczne dzienniki wiedeńskie 
nie śmią iść tak ślepo za skazówkami pruskiemi* 
jak niekiedy prowincyonalne, które chcć z głu­
pstwem wystąpią, nie skompromitują się, bo nikt 
ich nie czyta po za ich azozupłem kółk em dnmo- 
wena, a zasługa wielka, gdy je w Berlinie pochwalą- 

tak Schlesische Post, w Bielsku tuż na gra­
nicy galicyjskiej wychodząca, napisała w dzisiej­
szym numerze (z 31 lipca) artykuł p. n. „Żądamy 
języka państwa,* co znaczy, że cała antnnomia ma 
wziąść w łeb, a we wszystkich gałęziach służby 
publicznej i w szkołach i w sądach ma być tylko 
język niemiecki używany. Oczywiście, że redakeye 
aiemiecka ma oczy zawsze ku Berlinowi zwrócone, 
nodobnie jak gradsoka Tagespost, również o jedno­
ści z Niemcami marząoa. Na szczęście, przysłowie 
właśnie niemieckie mówi, że „drzewa nie dorosną 
do nieba."

P. Topelius, profesor uniwersytetu w Helsing- 
forsie, w ilustfowanem piśmie wychodzącem tamże, 
w artykule pod tyt.: „Podróż po Finlandyi*, napissł, 
że „Fmlandya jest mostem, przez który cywilizacye 
z Europy przejdzie do Rosyi.* Oburzony tem ko­
respondent Petersb. Wiedom. powiada: „I to mó­
wi prefisor biatoryi rosyjskiej, ciemniejący jak 
słychać rosyjskiego języka i wykładający historyę 
z zagranicznych źródeł? Czyż on nie wie, że Ro 
«ya tak dawniej jak teraz ma dla stosunków swo­
ich z Europą inne „mosty*, prowadzące nie przez 
ubogą, daleką i be; M n ą  północną krainę, ale 
orzez bogate i bliższe Europy kraje Nadbałtyckie 
i Nadwiślańskie.*

Przyjemnie nam jest dowiedzieć się, że Polska 
jest dla Rcsyi mostem, przez który cywilizacja 
europejska do niej przechodzi, i nie dziwimy się 
wcale, że go Rosy a w najgorszym o ile możności 
i tanie utrzymać się stara.

W obszernym artykule dowodzi urzędowa Prov, 
Corresp., że nastał zwrot w postępowaniu bisku 
pów praskich, który pozwoli rządowi nrządzić sto­
sunki państwa i kościoła, a nawet, że zwrót tes 
przechodzi po za sferę ustaw majowych. Artykuł ter, 
wywołany był uwagami Germanii nsd stanowiskiem 
duchowieństwa i różnioą zapatrywań się na po 
trzeby i względy duchowne i materyalne.

Jeszcze zajmują się dzienniki republikańskie we 
Frsnoyi oświadozeniem ministra Buffits w sprawie 
zniesienia stanu oblężenia. Konserwatywne stano­
wisko Boffita coraz bardziej w składzie gabinetu 
się uw ydatnia, to  też  przeciw niemu wyłącznie 
zwracają eię pociski lewicy i organów rewolucyj­
nych. Po uchwaleniu, ustawy senackiej i przyjęciu 
jej w trzeciem czytaniu uchwalono wybór komisji 
nieustającej na czas wakauyj, zachowując jej skład 
orzeszłorcczny niezmienny pod względem stosunku 
głosów, 13 z prawicy, 12 z lewicy. Zapewne jednak 
odroczenie zgromadzenia osiągnie Bię dni kilka, gdyż 
oprócz budżetu na r. 1876, zgromadzenie pręg*,ii 
załatwić przed feryami wniosek Tallona, tyoząoy 
się Rad departamentowych. Niemniej lewica chce 
wnieść jeszcze teraz przywrócenie wyborów czę 
ściowych (wniosek Brissona) a komisja inicjatywy 
poruszyć zamierza pytanie zniesienia stanu oblę­
żenia.

Do zaprzeczenia Osservatore romano misyi kar, 
dycała Barardego, jakoby wysłanego do Petersbur­
ga, przybywa jeszcze kategoryczne zaprzeczenie 
tej złośliwej bsśoi przez korespondenta rzymskie­
go do VUnivers. Wyjaśnia on źródło, z które­
go wyBzła ta bajeczka: jest niem osławiona Gro 
naca vaticana w Gazzełta dIta lia . Kroniczks 
zbiira i tworzy wszystkie potwarze, wymysły, 
denuncyacye i przedpokojowe komeraże o Wa­
tykanie i jego dostojnikach. Możnaby już tomy zło­
żyć, mówi korespondent najnieprawdopodobniejszych 
a największą tchnących nienawiścią do Stolicy świę­
tej wymysłów. Tego rodzaju jest także doniesienie
0 misyi kardynała Barardego do Wiednia i Pe­
tersburga, o której nigdy niebyło mowy. Autor o 
wej kroniki watykańskiej usnnł całą powieść, ja­
koby kardynał oskarżony w Watykanie o libera­
lizm, podjął się teraz misyi dyplomatyczaej wymie­
rzonej nie przeciw Włochom, ale przeciw Prusom,
1 że w walizie kardynała znajdują się papiery kom­
promitujące ks. Bismarka wobec Rosyi. Oczywiście

wskazówka to dla policji i ajentów pruskich w ra­
zie, gdyby kardynał w swej podróży dla poratowa­
nia zdrowia do kąpiel, dotknął granicy pruskiej. 
O zbliżeniu się zaś z Rasyą i specjalnej misyi 
nikt w Watykaiie nie myśli, i wszystko ji st utwo­
rem wyobraźai kronikarza Gazzetta d'ltalia. Rzecz 
sedziwiająoa, że te same doniesienia i w podobny 
s osób pedał niemal równocześnie, co Oronaca va­
ticana włeskieg) dziennika, korespondent Dzienni­
ka Polskiego, gdy zresztą cała prasa europejska 
aic o tem niewiedzisłs. Nie pierwsze to Bpotka- 
uie autora kroniki pomienionej z korespondentem 
Dziennika, którego redakcja tegoż pisma nazywa 
dobrze poiLformowanym. Czyżby to źródło denun- 
ojaoyj umieszczanych w Gazzetta d 'ltalia  i fałszy­
wych wiadomości podawanych w Dzienniku Pol­
skim  było w jakowym z sobą związku?

Sabala znów pobił Alfinsistów, przynajmniej jak 
denosi telegram ze źródła karlistowskiego. Znów 
więc wszystkie zapowiedzi madryckie szybkiego za­
kończenia wojny domowej okazały się złuduemi, a 
tylko represje rządu i ściganie obywateli na wol- 
nośoi i majątku za opinie przychylne Don Carlo- 
sowi przybrały niezwykłe rozmiary.

Ostatnie depesze telegraflozae „Ozasi"

Lwów 31 lipca. Noc przeszła u N a m i e s t n i ­
ka po morfinie spokojna; siły stosunkowo dobre; 
ii8płota ciała 37.5°; puls 96; plwociny krwawe ob­
ite; opuchnięcie znaczne.

W iedeń 31 lipca. Wiener Z tg  ogłasza dzisiaj 
obwieszczenie ministra handlu tyoząoe Bię zniesie­
nia sekwestracyi kolei lwowsko-czerniowieckiej od 

31 lipca.
'Wiedeń 31 lipca. Według donif siania N. f r .  

Preste wynosić ma żądanie ministra wojny ra rok 
1876, nielicząo marynarki, cgółem 103,430,000 złr., 
z których na wydatki zwyczBjne wypada 92,230,000 
zł., na nadzwyczajne 11.200,000 zł. Ze względu na 
pokrycie niżej ua rok 1876 preliminowane, wynika 
zwiększone żądanie o 7,173,572 zł. w porównaniu 
2 r. 1875. Pomijając s wydatków nadzwyczajnych 
koszt* sprawienia dział około 6 milionów zł., wy­
nosiłoby żądanie na r. 1876 o 1,732,484 sł. mriój 
niż żądanie w r. 1875. N. f r .  Presse przyznaje, 
że gdyby w tym budżecie, ułożonym z rozsądni m 
uwzględnieniem położenia finansowego, jeszcze po­
czyniona być miały oszczędności, staćby się to mcigło 
jedynie przez rozdzielenie koBztów nabycia dział 
na większą liczbę lat. N. f r .  Presse podnosi i u- 
znaje, że rząd dotrzymał obietnicy danćj wr. 1872 
i nie przekroczył cjfry oznaczonej wówczas jako 
budżet normalcy, owszem, stawia żądanie mniejsze 
od ówczesnego blisko o jeden milion zł.

W ersal 31 lipoa. Zgromadzenie nsrodowe od­
roczyło sprawozdanie o zniesieniu stanu oblężenia 
aż do ukończenia feryj Zgromadzenia.

Londyn 31 lipca. Izba wyższa uchwaliła 
konsens na bndowę tunelu pod cieśniną Kaletaó- 
ską. W Irbie niższej rząd oświadczył, że nie o- 
trzymał wcale zaproszenia na dalsze konferencje 
wojenne (w Petersburgu). Zdanie rządu pod tym 
względem nie jest zmienione. Na zapytanie po­
twierdził rząd, iż różne miejsoa na wybrzeiu Kan- 
tabryjskiem były bombardowane przez fregaty hi­
szpańskie. Rząd angielski nie sądzi, aby jakiekol­
wiek przedstawienia mogły otrzymać jakibądż sku­
tek. Na interpelacyę oświadczył rząd, że od da­
wna toczą się układy z rządem francuskim o wy­
mianę posiadłości na brzegu Afryki; dotychczas 
jed izk nie przyszło jeszcze do końca.

Belgrad 31 lipca. Książę M i l a n  wyjechał 
w nocy w najściślejszem incognito w towarzystwie 
trzech adjutautów statkiem parowym pośpiesznym, 
pr^edewszystkiem do Wiednia.

Petersburg 31 lipoa. Od środy do piątku 
trwająoy ciąg!? pożar, zniszozył dwie-trzeeie części 
miasta B r y a ń s k a .  Deszcz ulewny uratował mia­
sto od zupełnej zagłady. (Bryańsk leży nad Desną 
w guberoii Orelskiej).

Kursa* W i e d e ń  31 lipoa, godz. 2 m 30 
po poł. Renta papierowa 70 85 — Renta srebrna 
73-90. — Losy z r. 1860 — — Akcye Banku 
Naród. 930‘— Akcye kredytowe 218*—. — Londyn 
111 35. — Srebro 100 75 — Napoleony 8‘89.—  
Dukaty —•— . — — Mark pruskich — *— — 
Lombardy 99-75 — Losy z r. 1864 146 50 — Akcya 
kolei Karola Ludwika 229‘75. Akcye Lwowskc- 
Czerniowiedriej 141*50. — Akcye kolei węg. półn 
wBchod 118 —. — Akcye kolei wgg.-wschod. 48 50 
Losy tureckie 52 80. — Obligacje indemn (galicyj­
skie 87 —. — Losy premiowe węgierskie 82 95. — 
Abo?e kolei Koszycko-Bogum. 127 •— . Akcye kolei 
półn. zach. austr. 144 50 — Akcye franko - węgier.
59 75. Akcye franko-ąustr. 35* Tal 164 50‘ —
Ruble 153*50.

Usposobienie giełdy: spokojne.

SatUAKTOS ODPOWIKDSIALKT I WYDAWCA

Antoni Kłobukowski.

ząaają piacąząaają piacą
Kurs pieniędzy i papierów publ.

(notowany przez Izbę handlową krakowską'.
K raków  31 Lipca.

Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . . , 1  *
Talar pruski................................„ 1  „
Mark niemiecki. _ .....................„ 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryaoki „ . . „ 1 „
Napoleondor „ . . „ 1  n
Półimperyał „ ■ . „ 1 „
20-to markówka niem. waina „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) .....................
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł.

Listu zastawne i  obligi:
C,‘/o  Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.)-
Oblig. ińdemn. gal. 
4’/t list. zast.T.kr.z. 
5^1ist.zast. T.kr. z. 
6?̂  list. hip. bn.hip. 
6</o list. dł. g. z. wło.

■ ( n u  u /  

1  ( u  u u )
j t  (  n u  n )

t -3 ( n u  u )
f  ( n u  u )

5 ’/j list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

6)4 list. zast. e . z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 361at, banknotami za 100 sł- w. a. 

6)4 list. zast. g. 7.  Ikr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 

tyl list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prior, list. zast. b. g. dla h. i p w Krak(za 100^) 
4^Prioritety list. zast. kr. Pol. ser. I.(za 100r.) 
4 yl Prioritety list. zast. kr.Pol. ser. H(za 100 r.) 
byl Prioritety listy zast. kr. Pol. (za 100 r.) 
iyl Prioritety listy zast. kr. Pol. (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 209
„ ban. dla Han. i P. w Krak. z wpł. 40 zł..

2

101 50

93 -
86 75 
78 75
87 75 
92 45 
98 50

94 —

93 -

94 50

101 -  

90 —
96 50
97 ■
95 -  
83 -

230 50 
142 75 
243 -  

67 50

228 — 
140 50 
236 50 

60 50

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy m. Stanisławowa 

W iedeń 30 Lipca, 
zjed. dług pańs. bank.

„ „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ „ czeskie
„ węgierskie

570
5„

u
67.

r/o ^ »>
5 „
6 „ 
5 „ 
5 „ 
5 „

jukowińskie 
" „ siedmiogr

węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Diety zastawne. 
Banku naród, listy . . 
galicyjskie . . . . .

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . .
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, pafist. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot. . .

Poiyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ i» 1854 .
„ „ i 8 6 0 .

V, losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . • 

Losy pożyczki z r. 1864
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . •
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D a n a j u .....................

17 -  
17 25

70 85 
74 20 
98 75

101 
82 60 
87 50 
87 -  
81 50

102 20

70 75 
74 10 
98 25

100 -  

82 40 
87 
86 50 
81 -

101 90

96 70 
79 25 
79 25 
99 20 
85 75 

100 50

130 50 
93 25

15 25 
15 50

96 50 
79 
79 
98 80 
85 50 

100 -

130
93

„ księcia Salm . . .
„ Palfy ■ • •
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku iprzem .
Banku naród, austryac. 

Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr 
Alfoldsko-Fiumański ej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisaóskiej . . . .  

275 273 — ,, wschodnio-węgierskiej
105 75 105 25 „ austryack. półn.-zach.
112 50112 — „ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego 
118 50118 25 Zakładu Kredytowego węg. 
136 — 135 75 Banku franko-austryackiego 

83 20 82 90 „ franko-węgierskiego
22 25 22 — „ galicyjskiego dla han

164 — 163 50 i przem. w Krakowie
krajowego ga 

9 5  — 94 —1 we Lwowie

żądają płacą

36 - 35 —
28 — 27 50
28 75 28 25
27 75 27 25
26 50 26 —
22 75 22 25
21 - 20
13 - 12
13 75 13 50
53 - 52 75

933 932
216 75 216 50
413 — 411 —

1830 1825
280 75 280 25
182 50 182 25

98 50 98 —
230 — 229 50
142 - 141 -

118 - 118 —
134 75 134 25
128 75 128 25
127 50 127 —_ 5
192 - 191 -
48 75 48 25

144 50 144 -
164 — 163 50
107 25 106 75
217 50 217 25

34 25 34
60 25 59 75

J ~

„ wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa
Kolei Dniestrzańskiej ,  .

„ Koszycko-Bogumińskiej 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875-1876 6%
„ póln. • . Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5°, 0 

„ połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5% 7? srebrze . .
„ gal. Kar. Ludw.300z.w. a. 

w srebr. 5%  za 100 . 
Emissya IL . . .

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr.5°/oza100) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 

ks. Rudolfa 300 złr .w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . . • ■

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

dukat na wagę . .
” „ obrączkowy .

Złoto al mareo . . . .
N ap o leo n d o ry .....................
F r y d e r y k i ...........................

55 50 

88 50

78 10 
142 -  
138 50 
105 25

100 50

104 60

99 50

80 — 
84 30 
73 60

89 — 

79 -

5 25 

8 89

77
141
138
105
222
100

93
104 30

95 -

Lwów 30 lipca.

Dukat holenderski 
, cesarski . , .

Półimperyał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

, papierowy . .
Talar pruski . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/(

99

79
84
73

88 50

5 24 

8 88

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

Banku łupotec
u 4%

poteczń. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Iwowsko-czem. 
banku hipoteczn. gal.

żądają piacą

11 24 5 18

100 90
101 25

100 80 
101 —

1 65 1 6

W e n c a w e  29 lipca.

Listy zastawne 1 ser. rub.
„  M 2 „  „

kupon „
„ nowe

kupon „
„ likwidacyjne

kupon _ „
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
„ terespolsk. 

.  * łódzka

96 96 
96 95

94 60

82 40

90 50

5 19 5 10
5 25 5 15
9 08 8 90
1 68 1 60
1 55 1 53
1 65 1 63

88 50 87 90
80 — 79 25
93 40 92 80
87 50 86 75

230 50 228 50
143 — 141 —
240 238 —

96 65 
96 65 

0 41 
94 30 

0 51 
82 10 
0 —



t l A f l T l A O  których synowie urzęsz- 
A l U U I i l t C |  czają do szkół lub Uni­
wersytetu w Krakowie, życzący sobie ulo­
kować swe dzieci pod prawdziwie rodziciel­
skim nadzorem; — raczą wcześniej zgłosić 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre­
dnictwem korcsponłencyi do niżej podpi­
sanego przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk, 
kon*ersacya prowadzoną będzie w iezyhu 
francuskim.

(1920-1-5) W .  S t r a ż y ń s h i .

Panienki srsM
szych zakładó w naukowych, znajdą u mnie 
pomieszczenie oraz troskliwą opiekę. Na 
żądanie udzielam muzyki, języków francu­
skiego i niemieckifgo. — Wiadomość przy 
ulicy K a r m e l i c k i e j  Nr. 43.

(1922-1-3) Chrupkowa.

Szwalnia i skład gotowf bielizny
S a l o m e i  R e i c h m a n n  w Krakowie I 
ulica Mikołajska Nr. 440, po&Tadając zna­
czny zapas doborowej biel z y, którą sprze­
daje po nader umiarkowanych cenach, po 
leca się względom Szanownej Publiczności. 
Wszelkie zamówienia i powierzone roboty 
sp:esznie i dokładnie uskutecznia. (1928-1-3) |

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu f B e z  

p l a m  w bieliśnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
n E. STOCKMARA w Krakowie apt. (1319-1-) [

D n i  7  a 1| A u t  wszelki i największy, usuwa I 
"  natychmiast i trwale sławny 

L IT O N T , gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya |

na loki 1 kędziory
ł* A Ł M A , nadaje połysk i trwałość lokom.
W Krakowie w aptece E. S t o c k m a r a .  (695-1-) I

Anil .pod ewuar
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiśj

CZAS t  Niedzieli 1 Sierpnia 1875.

CHOROBY GARDŁA, GLOSO I GĘBY
m W 7 T  Zalecane W Rłahnsmacli irH PflliA . _a ..  u  - - “  _C U K IE R K I •MS?’ a w » o d . w . e e m u  w  u s t a c h ,  • u e h n ą . e i

I Stblc przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkuryussa. Lekarze
albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegająOethana i672- i 9 - > PWY. Redyka.

cuchnącemu oddechowi, 
i» * » . Lekarze zalecają je szczogól-

   aiuuwiem uu*jrumją mię organu głosu i zapobiegają strudzeniu gard ła .—
w. T * ^  Faubourg St- Dernk, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J t . T r a n c z y ó i h l e c o  „pod Koroną- i w aptece p. 

‘ *ntee» p H f l l ł o l u — f r u  i u_wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy otrzymują środki lekarskie zagraniczne.

HENRYK ŻYCHOŃ
w Mrakowle, Rynek Kr. 98 (Spiski Pałac)

otrzymał na skład

Obicia pokojowe (tapety)
krajowe i zagraniczne __

i i sprzedaje takowe w większych ilościach po fabrycznej cenie 
Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt.

Przytem poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony

Skład Papieru
tak krajowego jako i zagranicznego,

potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. 
Płótna angielskie w różnych koloraoh dla pp. Introligatorów

po umiarkowanej cenie,

W yrob y  G alan teryjne
oraz

PKACOWNIĘ
Biletów wizytowych, Monogramów, Incyałów, Nagłówków 

listowych, K art adresowych, Listów ślubnych i Pieczątek 
wypukło-tłoćżonych i uskutecznia takowe po najtańszych 

cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie.
(1504-13-) Na żądanie przesyłane bywają próbki

Skład pieców kaflowych
z fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż y c h o n i a  w Dębnikach. 

Listowne zamówienia z prouńncyi przyjmowane będą tylko franco.

Wody mineralne Młockarnie
tak krajowe jak i zagraniczne.

(1433-12-)

Świeże nasienie
Rzepy ścierniówki

poleca hand 1

J. Schaitier i Spółka w Rzeszowie.
(1600 3-6)

Świeży transport

Herbaty
karawanowej

w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy poi 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a.

Tenże Dom zwraca uwagę na gatu­
nek herbaty familijnej po 2 y , złr., 
która tą razą szczególną dobrocią się 
odznacza, nadzwyczaj aromatyczna i mo­
cno naciąga.

K 2 8* Kupujący naraz 10 funtów je-1 
dnego gatunku herbaty, otrzymują I j  
funt jako rabat.

1 3 “ Jak również poleca okru­
chy herbaciane z lepszych ga-| 
tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u-1 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane] 
franco.
(1628-4-) II. F r it s c li .

Gromochrony.
Częste zapalenia od pioruna w o s ta - , 

tnich czasach w budynkach, które nie po­
siadają gromoohronn, powodują podpisa­
nego do zwrócenia szczególnej uwagi na swe 
wypróbowane gromoohrony najnowszej koa- 
strukcyi i polecenia takowych. Kosztorysy) 
najchętniej się udziela, a ceny policzą się | 
jaknaj taniej. I g n a c y  Tagleftcht 

skład gromoohronów v  Wiednia, 
(1648-13-12) Stadt, Fleischmarkt 1.
Przez Jego Cesarską Mość C e s a r z a  |
Franciszka Józefa I .  wyłą­
cznym przywilejem odznaczona

wedle nowego systemu sztyftowego w uznanej za 
najlepszą konstrukcyi i wykonaniu, których już 
przeszło 22,000 sztuk sprzedano, dostarczamy zal 
poręczeniem na próbę po znacznie znl-1

r ę c z n e  i k ie r a to w e  ii®"yw^mee"ach, opłatnie z
P I i .  M A I F A R T H  A  C o m p ., fabryka maohln w Frankfurcie n. n .  I

l $ *  Ustanawiamy ajentów tam, gdzie ich jeszcze niema.

MERAN z wyższym i niższym Mais w pointo Tyrolu,
1076 stóp nad powierzchnią morza, miejsce lecznicze, w ato- | 
łownym klimacie na zimę, na je-ueń i na wiosnę. Nadzwyczaj 

i — ~ t.—'«rC j klimat alpejski, umiarkowany, przeważnie suchy, szcze­
gólnie w perze ilmowćj. Wygodne mieszkania prywatne, wille i tak zwane pensyony (mieszka­
nia z Wiktem). W pensyome płaci się 2>/, do 4 złr. dziennie; za pojedynczy pokój 10 do 40 złr miesię­
cznie. Zakład leczniczy z sa lą ,-czytelnią,  salonem konwersacyjnym rpokojem  do gry. Zakład I 
kąpielowy z solowemi, soshowemi, tuszowemi i parowemi łaźniami, kiałiinet pneumatyczny 
z przyrządem do oddychania powiettzem rozrzedzonem { kumys krowi. Muzyka zakła­
dowa, teatr, wypożyczalnia książek i nut muzycznych; zakład prywatny naukowy 
z wszystkienu przedmiotami szkolnemi, muzyką i t. p. Zakład wychowawczy żeński panny 
Strassner; nabożeństwa ewangielickie, w jesieni także angielskie; restanracya izraelicka; początekI 
kuracyi winogronowej dnia Igo Września.

(18.8-1-3) Mr. J. Pircher, Przełożony zakładu leczniczego.

H M D E L
Tadeusz Tarasiewicza

W  K R A K O W I E
otrzymał świeże nadsyłki

aajlepszego

Portland
Cementu

Ceny 1 8 7 5  roku zniżone, 
fabryczne.

Podejmuje się urządzać bardzo 
małym kosztem i pod zaręcze­

niem

Dzwonki
g a lw a n im o  - eleklryczne
(telegrafy domowe)

niepodlegające zepsuciu i prakty­
czniejsze od wszelkich innych sy­
stemów, bo nadzwyczajnie tania 
i prosta konserwacya tychże.

Wzór takiego urządzenia, o az 
okazy pojedynczych części do wy­
boru znajdują się w handlu pod- 
pi anego.

Zamówienia pow nny obejmować 
pomiary rozkładu lokalu, aby do­
kładny kosztorys naprzód sporzą- 
dżony być mógł. (1857 3-3)

Urządza także:

Gromochrony
zwane pospollole konduktorami 

od piorunów.

N u t  miary i wagi
w kctnprócić. Cetmiki świeżo ułożo-| a  lr t y  Ił u  n a l e ż ą c e  <lo

ne rozsyła na franco  1 h a n d l u  ż e l a z n e g o .

utrzymuje stale na składzie: 
Dzwony stalowe, 

Filtry do wody i innych cieczy, 
Koneweczki na mleko 

i śmietankę zamykane, 
Kuchnie naftowe 

z naczyniami, 
Kuchnie żelazne 'ane 

i blaszane,
Lampy naftowe, 

Latarnie górnicze, 
Raszynki do kawy. 

Maszynki do obracania rożna, 
Maszynki do krajania chleba, 

Młynki do mięsa, 
Narzędzia do drenowania. 

Hoże do sieczkarni, 
Hożyee do strzyżenia koni, 

Piły angielskie stalowe, 
traczue i cyrkularne, 

Pokrywki do konfitur, 
Samowary rosyjskie, 

Sierpy angielskie, 
Skopce metalowe,  

Wagi spiżarniane najodpo­
wiedniejsze dla gospodyń, bez cię­

żarków, na nową wagę, 
Wagi decymalne, 

Wyżynaezki do bielizny.

wynalazku p. Naudina w Paryżu 
przy ulicy Jouy 7.

NowaKlyzopompa
udoskonalona o ciągłym 
wytrysku, jedyna jaka istnieje, bez 
tłoczni i bez sprężyn, niepotrzebu- 
je nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygo- 
dna w podróży. Cena przystępna

KOWLE
między c. k

M  R y n e k  g łó w n y  I ł
Bankiem Natoaówym a Bańtrienfeiem galicyjskim.

P. T.
Kraków, 1 Sierpnia 1875.

mogą się stać przez choroby kopyt, tudzież przez gościec, reumatyzm , porażenia 
itd. przez dłuższy czas niezdatne do służby, przy zaniedbaniu zaś lub nieodpo­
wiednim  postępowaniu w takich cierpieniach mogą się stać całkiem nie do u- 
życia. Od lat używana i we wzmiankowanych wypadkach doskonale uznaną jest 
maść na kopyta tudzież odznaczony przez Jego Cesarską Mość Cesarza Franci- 
szka Józefa I  wyłącznym przywilejem płyn przywrotczy Franciszka Jana Kwi- 

zdy w Koraeuburgu, o czem niektóre listy przytaczamy:

Wielmożny Pan Franciszek .Tan Kwizda aptekarz w Korneuburgu.
Skutek, który osiągnąłem kilkakrotnem używaniem Pańskiej „maści na ko 

pyta końskie “ na kruche i pękające kopyta, był nadzwyczajnym.
M ędzy leczyłem innemi 17-let. ogiera Pańską maścią na kopyta, który wsku­

tek swych kruchych przednich kopyt i zabliźnionej dziury w kopycie od kilku 
tygodni był niezdatnym do służby.

Już na trzeci dzień po pierwszem wymyciu i wcieraniu kulawiał koń zna­
cznie mniej, po siedmiu dniach wyprostował się a od t  go czasu wypełnia on 
eodzien swoją służbę, niezważając na żadne ciężkie trudy.

Kopyto jest zupełnie sprężyste a nowy wyrost okazuje się całkiem zdrawv 
czego niestety poprzednio nie było.

Mogę zatem zgodnie z prawdą Pańską maść na kopyta każdemu właścicie­
lowi kom jaknajlepiej polecić, co też tern przyjemniej czynię, że wiem z własnego 
doświadczenia, jak  wielkie troski sprawiają właścicielom koni ihoroby kopyt.

W i e d e ń .  Wilhelm Buchwald,
c. k. nauczyciel jazdy akademii Terez, rotmistrz.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Przez częste nadzwyczajne skutki przy używaniu Pańskiego ogólni) zna­

nego i słynnego płynu przywrotczego dla koni w masztalarniach Jego Cesarskiej 
Wysokości Jaśnie Oświeconego Arcyksięcia Franciszka V. Austryi-Este, Księcia 
Modeay, jestem w tem miłem położeniu i uważam to ni jako za mój obowią­
zek wyrazm mniejszem Wielmożnemu Panu publicznie moje zupełne zadowolenie 
i polocie zarazem jaknajusilniej Pańsbrptyn przywrotczy każdemu właścicielowi koni.

Płvn mn nriHaio ma+vll™ i,i*  l t .

I -  Njniejszem mam zaszqzyt donjg&L że prowadzona, .przezemnie tutejsza fllla 
nrmy wrocławskiej A. maokean & Co. w drodze ugodowej zwiniętą została, za­
pasy zaś tejże przeszły w inne ręce.

W ieloletnia działalność moja w zawodzie maszyn, rozległe i ścisłe stosunki 
z najsławniejszemi fabrykami w Ameryce, Anglii i Niemczech, zaufanie wreszcie 
i względy, jakich doświadczałem ze strony P. T. Publiczności, zniewalają mnie do 

| poświęcenia się i nadal temuż samemu zawodowi i do urządzenia w K rakow ie

handlu hurtownego maszynami
Ipołąozonego zarazem z bezpośrednią reprezentaoyą najznakomitszych kra- 

Jowyoh 1 zagranloznyoh fabryk maszyn 1 narzędzi rolnlczyob.
Zawiadamiając o tem Szanownych Panów kupców i przyjaciół moich handlo­

wych, nadm ieniam , iż ośmielę oię niebawem przesłać szczegółowe pro&pekta mego 
przedsiębiorstwa, tymczasem proszę o zachowanie dla mnie względów i zaszczycanie 
mnie licznemi zam ów ieniam i, które Jnż teraz z najściślejszą dokładaośolą 

I SZybko załatwione będą.
Polecając się przeto wysokim względom, zostaję

z głębokiem poważaniem

L ouis S tern ,
Główny rynek NTr. 11, obok Filii o. k. austr. Banku Narodowego.(1878)

Weila mlocarnie.
Z powodowany ogłoszeniami w dziennikach tudzież innemi poleceniami sprowa­

dziłem sobie od Army Moritz Weil jr. w Frankfurcie nad Menem
oałocarnlę Weila

i uważam za stosowne p doświadczeniach nią dokonanych następne wiadomości ogłosić
» ------. — ---- — . . . . . ,W i _ .  Działalność tej młoęarni ęietylko zaspokoiła moje życzeąyaJlf.ęz oczekiwania

Płyn ten oddaje nietylko w ju ż  nadwerężonych krzyżach, ścięgnach, suchych 1 1 ^ cznie P^ewyższyła. Przy wygodnym ruchu przez 2 osoby wymłóęilem na godzinę 
żyłach i stawach doskonałe usługi, lecz nadaje tókźe zdrowemu koniowi ned- ' I  a ^ k o n an ie  było tak dobre, że we wymłóconych kłosach nie znalazłem ziarnka
zwyczajną siłę i sprężystość i działa u młndmt, b-™; ™ __ * i |a m  też zgoiecionego zbożą.

i

trncizna na szczury
którą prawdziwą nabyć można:

R ^ * w  K r a k o w i e  u p .  |H .  J a w o r > |  
n i c k l c g o  i J ó z e f a  J a h n a g  wel
L w o w i e  u  pp. Konstantego Iskierskiego, 
Jakóba Beisera, Zygmunta Ruckera  i] 
P. Mikolas cha; w Przemyślu u p. Kozłow 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
benitz: w Tarnowie u  pp. T. A . Wielogór- 
tkiego i W. Miildnera i Spół. (1236-7-9) |

Cena sztuki 50 centów.

zwyczajną siłę i sprężystość i działa u młodych koni po uciążliwej pracy cudownie.
Nawet w porażeniu krzyża, gdzie ostre nacieranie ani palenie nie było 

skuteczne, pomógł mi Pański płyn przywrotczy, wytrwale używany, bez zostawię-' 
n>a siadu blizn z ran i miejsc niezarośniętych włosami.

Także przy tej sposobności nie mogę pominąć Pańskiej maści na kruohe 
i pękające kopyta, gdyż ona oddała mi nieocenione usługi kilkakrotnie szcze 
golmej u kom pociągowych.

Wspomnieć jeszcze należy o tym wypadku szczególnym:
U kosztownego angielskiego konia do polowania „Jud th “ niepodobna było 

mimo wszelkich usiłowań wyleczyć pęknięte kopyto; jednak po 14-dniowem 
używaniu Pańskiej maści na kopyta nastąpiło nadzwyczajne polepszenie a koń 
jest Obecnie zupełnie zdrowym. (12^0)(

W i e d e ń ,  Steinbach, aroyka. masztalerz

M T  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
.  - i -  w P J ftw o rn lo k l, P. Jó z e f  Jahn .

we L w ow ie pp. K o n stab ty  isHerofcJ, P io tr  W o ł a s z ,  Jak ó b  Bolser, S. Rn-
T , . . ,  . . . 0*6r aptekąrze, p. J. Piepes.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a  1 i c y i, o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. ęj

uprasza »i9 nie za-
-  ; s s , W

Przy taniej cenie kosztu jest prawie niewytłumaczonem, że są jeszcze ludzie. 
J  męczą się jeszcze cepami i młocarzsmi, zamiast zakupić sobie za kilka talsrów 

tak pożyteczną machinę, która niś powinna w żadnem gospodarstwie braków-ć gdyż 
w prz-ciągu czterech tygodni jjuż ei^popłaci. (1867)

To^podaję zgodnie i. w iąteresie gospodaystwa rolniczego,
D oblsohw ald pod W elssk lrohen  (w Szląsku Austr.)

podp. Franciszek Lorenz.

OSTRZEŻENIE 1

Caonkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

KREUTZBERGA
w całym świecię słynny 4 _mriiażerya %

największa w Europie
ótr . !K i  ohecmew ę.;

K a llen b o rg a ,l
otwwtą jest dla Szan. Publiczności na krótki czas pod Zamkiem od godz. 9ej zrana 

.  Codzi(?Ilnie Odbywają się przedstawienia przez słynnego poskramia-
cza żwienąt, ttidzież kartmeme wszystkich zwierząt o godz. 11, 3, 5 i 7. Menażerva 
posiada najrzadsze oka£]{,1 których inne menaźerye lub Zoologiczne ogrody nie maia 
Pierwsze nu^soe kosztuje 1 złr., drugie iniejsce 50 c., trzecie miejsce 30 c Dzieci 
mżćj 10 lat plącą na pierwsNtem miejscu połowę. /iqnn 7 ,

P_ łaska#4'1iczne zwfediatoie1 tttin sz *  ^  ________

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k L

K SIĘ G A R N IA

i Wydawnictwo dziel katolickich
ped firmą

W ł. J a w o r s k i e g o
w Krakowie

n a b y ł a  d z i e ł a :
M a r y n  w  l i t a n i a c h  loretań­

skich, c z y li ty c h ż e  Ittanij 
w y k ł a d ,  przez X. Prokopa kapucyna. 
558 stron, in 8 major. Kraków 1875 r. 
3 złr. 50 cent.

X. Kruk .wskiego, Hanki katechi­
zmowe. 2 złr.

Obaawa te dzieła poleca Wielebnemu Du- 
chowhńst&u. (1865-3-3)

Nauka Homeopatyi
II. wydanie zupełnie nowo opra- 
oowane 1 uzupełnione  według 

postępu umiejętności,
(60 arkuszy druku) 

przez
D r . A . K a c z k o w s k ie g o

opuści prasę w Październiku b. r.

PORADNIK dla M M
o pielęgnowaniu 1 wychowywaniu 
dzieci, oraz o leczeniu ich chorób 

od urodzenia do siódmego rokn
przez

Antoniego Kaczkowskiego,
Dra medycyny, chirurgii, operatora i akuszera, 

prak. homeopatg we Lwowie.
Do nabycia: 

w K r a k o w i e  w księgami M . E .  Y r in -  
d l e i n a ,  — we L w o w i e  w księgarniach 
pp. Czajkowskiego, Gwbrynowicza, Milikow- 
skiego, Richtera, W ilda i w aptece p. Piotra 
Mikolascha, — w P r z e m y ś l u  w księgami 
Braci Jeleniów, — w W a r s z a w i e  w księ­
garni Gebethera i Wolffa, — w P o z n a n i u  
w księgarni Daszkiewicza, — w P e t e r s b u r ­
g u  w centralnćj homeopatycznej aptece Fr. 

Flemminga.

Tamże znajdują uię tegoż 
autora:

Broszurka O stosownem użyciu parowćj łaźni.
— O prezerwatywnych środkach a) 

przeciw zarazie bydlęcćj, b) prze­
ciw ospie owczej, c) przeciw wście­
kliźnie. (1067-2-2)

— O dyecie homeopatycznćj, n .  wyd.
— O leczeniu holery azyatyckićj.

Nasienie Rzepy pastewnej
(Stoppelrubensaamen) pewne i 
dobre poleca J .  B u l§ le w ic x  
w B o c h n i .  Kwarta polskiej
miary kosztuje 1 złr. (1684-13-15)

KANTOR WTMIABT
pieniędzy i papierów publicznych 
podpisanego, podejmuje się pośrer 
dniczenia przy uzyskaniu nowych 
arkuszy Kuponów do Li­
stów Zastawnych 4%,
I .  i  I I .  S C r y i  Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego Królestwa 
Kolskiego, odnośnie do ogłoszenia 
Dyrekcyi w Warszawie z dnia 31 
Maja r. b. do L. 5093 za mier- 
nem wynagrodzeniem. (1858-3-3)

Tadeusz Tarasiewicz.
/9 Wichtig f&r Krankel • '

©amit alit Jtranten fld) eon ber ©or« 
f  Jliglicbfeit b iflujft. 8u$eS D r. Airy's 
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Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko­

wanych.
HANDEL PAPIERU

K u t r z e b a l M u r c z y i M k l
dawniej F. Friedlein 

w KRAKOWIE.
Na prowincyę posyłamy wzory. 

_______________(1248-22-)

i i

(epilepsyę) leczy l is to w n ie  specyalny le­
karz D r .  K i l l l i e h  w Dreźnie, Wilhelm-
platz 4 (dawnićj w Berlinie). 
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